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RARERTZOGĆ POCZTOWA OFLACONA RYCZALTEN. 


Kraków, czwartek 11 kwietnia 1929 


ROK XII. 


Ei 


szko 


Kraków, 10 kwietnia. 

(b) ilekroć sszeniy o sytnacił "wewnętrznej | 
państwa, musiiuy znacznie: bardziej aniżeli na 
rząd i te lub vwe pociągnięcia rządu narzekać 


Ina partię rząduwą, na sanację, na stronnictwo, 


które swoje hasio „współpracy z rządem“ poj- 
nuje jako misję wzińesienia muru chińskiego 
miedzy rządem a stronnictwami politycznemi 
w kraju. Ale Bezpartyjnemu Blokowi przyznać 
trzeba że jeszcze gorszą, jeszcze szkodliwszą i 
jeszcze zgubnie'szą aniżeli sanacia — jest prasa 
Sanacyjna. Strożinictwo sanacyjne ma przynaj- 
mńiej parę jednostek. które umieją jeszcze trże- 
żwo myśleć i nięraz odezwą Się z jakiemś ci- 
chem wprawdzie, ale krytycznem stówkiem. 
Zresztą nurtują sanację różne prądy — że wy- 
nienimy tylko €iatystyczny i aniyetatystycz- 
ny, — co dowodzi, że iednak ludzie ci nie zatra 
cili jeszcze zupełnie własnej indywidualności w 
„szmelctygiu* sanacyjmym. Prawdziwem atoli 
nieszczęściem, z państwowego pumktu widzenia, 


jest — prasa saracyjna. 


Rozumiemy bardzo dobrze sens, istotę i zada 
nie prasy tzw. rządowej, Każdy rząd. ma na 
swojem utrzyniamiu taką prasę. Ale nigdy nie 
widzieliśmy igszcze takiej prasy, któraby w za 
kłamaniu swente, w jakiejs niesłychanie bez- 
granicznej peric posuwała się tak daleko, jak 
prasa saracyjna. Przytem nie żyjemy wszak je- 
szcze ani we Włoszech, ani w Rosji, a więc nie 
znajdujemy się chwilowo pod rządami pełnej 


dyktatury. Nikt nie knebluje wolności prasowej 


do tego Stopnia, ażeby nie można krytycznie 
oświetlać wypadków dmia i polityki bieżącej. 
Dłaczegóż więc prasa Sanacyjna chwali, albo 
milczy wtedy, kiedy z sympatii i przywiązania 
do abieto rządu | do jego faktycznego szefa 
należałoby wystąpić z krytyką — choćby naj- 
bardziej życzliwą? Przecież nawet prasa stu- 
procentowo rządowa pozwala sobie wszędzie 
na świecie — ma pełne i w całości uznane po 
temu prawo — na łagodną i przyjazną krytykę 
poszczególnych posunięć rządowych. Krytyka 
taka leży — czyż trzeba tego dopiero dowo- 
dzić? — w dobrze zrozumianym interesie rzą- 
du. Żaden rząd me jest nieomylny. Rząd potrze 
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krytyki społeczeń 


własne” kontroli 
ito właśnie ze ști noy prasy zajmującej 
wobec RAN wne i życzliwe stanowisko. 
Najgorszą, prawdziwie niedźwiedzią przysługę 


buje dia 
stwa — 


wyświadcza czydowi prasa, która ; wszystkim 
jegu krokom į pociągnięcigm z cielęcym zachwy 
walając pen: Amen, amen! 

Takie właście stanowiis. -— cielęcego za- 
chwytu, albo też tchórzywskiego milczenia — 
zajęła wobec osiatniego artykułu marsz, Piłsud 
skiego prasa sanacyjna Ami jeden głos — życzli 
wej nb. — krytyki, łagodnego budaj zastrzeże- 
nia. lojalnej w stosunku do sejmu interpretacji 
— nie odczwai się dotąd ze strony prasy sana- 
cyjnej. Albo potiwały i przytakiwania („Kurjer 
Czerwony“ i ine brukowce), albo dyplomaty- 
czne omijanie draźliwego tematu. Najparadniej 
— i majtchórziiwiej — postąpił „Czas“, który z 
artykułu Pi js kiego upuścił najbardziej dražil 
wy ustęp. a wczoraj, kiedy trzeba było zająć 
stanowisko „as enuncjacji Marszałka, zamie 
ścił artykuł wstępny pt „Togi i ostrogi”, omawia 
jący syfuacię w... Hiszpanii. Drugi sanacyjny 
organ konserwatystów. „Słowo“ wileńskie tlo- 
dato do artykułu marsz, Piłsudskiego lakonicz- 
ua uwagę, że „przy czytaniu tego artykułu na 
leży zwrócić większą uwagę na jego treść poli 
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Synowie. 


Aa A PIP GR NE A IZ z REA 


Dr. ALEKSANDER i ŚLĄCZKA 


b. asystent kiin. rmeznol..psychiatr. U. J, b. sekund, 
Oddziału VI. szpitąła św. Łazarza, — ordywaje 
816a w chorobach nerwowych. 


NARKÓOW, UL, BATOREGO k. Alg TEL. 2400 
w godz: od 4-30--6—=« 
MAE KOZA 


tyczną. niż na tcrmę*. Kropka. Fonma. to bagate. 
la. Bo wszystko zresztą w uajwiększym porząd 


kę , Naturalnie. Także _ sanacyjno-„socjalistycz- 


„Przedświt, streściwszy artyłoH Marszał” 
i nie dodał ani słowa krytyki hib zastrzeże 
nia. 

Zachodzą dwie ewcoùtualności: albo ta prasa 
zatraciła już istotnie wszelkie poczucie krytycy 
zmu, albo też w zakłamaniu swem i tchórze. 
stwie nie ma odwagi dać wyraz prawdziwym 
swoim myśloia. Obie ewentualności przemawia 
ją w sposób druzgocący przeciw tej prasie. Pa- 
co oma istniek ? Jaki jest jej cel — ze stanowi- 
ska państwowe: racji stanu? Czyż sądzi ona, że 
przy takiem ustosunkowamiu się do pałących 
problemów dnia bierze ją jeszcze ktoś tozsądny 
na serio? Że ktoś. wedle niej się onjentuje? Że 
ktoś wierzy je, bezkrytycznym frazesom, peł: 
nym obiudnego patosu? Że ktoś poważnie tra 
ktuje jej obłędne ujadanie na parlament 1 prawu. 


| parlamentu ? 


'Pochiebcy i tchórze są najgorszymi doradca- 
mi rządzących. Prasa sanacyjna powinna o tem 
pamiętać. 
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atna daie zwołania sesi madzwyczającją 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 4 (Sin) Dzienniki sanacyjne do- 
noszą, że podobno odbyła się w gmachu sejmo- 
wym narada przywódców stronnictw opozycyj- 
nych a to klubu narodowego, Chrześcijańsko- 
demokratycznego. Piasta, Narodowej Partji Ro 
botniczej, Str. chłopskiego, Wyzwolenia i PPS. 
Na konferencji tej zastanawiano się nad wytwo 
rzoną sytuacją. Pozatem dzienniki te 5rzyno- 
szą wiadomość, która niema jednak cech praw- 
dopodobieństwa. że przewidywana jest 
wencja marsz. Daszyńskiego u p. Prezydeńta. 


inter- | 


| 


Warszawa 9. 4. (Sin) Wśród całej falan- 
gi pogłosek. jakie obecnie kursują w ożywionym 
— mimo że niema sesji — gmachu sejmowyin, 
zwrócić hależy uwagę na pogłóskę, że stromi- 
ctwa sejmowe mają zamiar wysłać petycię do 
Prezydenta o zwołanie nadzwyczajnej sesji sej 
mowe} Wedle tych pogłosek, Kłub Narodowy 
po zwołaniu sesji nadzwyczajnej ma złożyć w 
Sejmie wniosek: żądąjący natychmiastowego ze 
brania się Trybunału Stanu, celem osądzenia b. 


f ministra Czockewicza. 


Str 2 


= 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 11 IV 1929 


Gabinet Świtalski — Górecki 


Dzis ma zapaść decyzja w sprawie przesilenia gabinetowego. 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 9. 4. (Sin) Wszystkie oznaki | 
na horyzoncie relitycznym wskazują. że zmaidu | 
emy się w os/atniej iazie likwidacji przesilenia | 
rządowego. Jakrolwiek do tei pory premier Bar 
tel nie został zwolniony ze stanowiska szefa ga 
kunetu, ani też rie został desygnowany przy- 
szły premier, to .jednak w kołach dobrze poin- 
formowanych zapewniają, że misja stormowania 
tządu powierzona zostanie obecnemu ministro 
wi oświaty, dr. Switalskiemu, Koła te zaznacza 
ją, że w swolin czasie dr. Świtalski był desyguo 
wany na stanawisko wicepremeira, a w obec- 
nych rozmowach przypisywano mu zajęcie iden 
tycznego stanowiska przy koncepcji objęcia sze 
fostwa rządu przez marsz. Piłsudskiego. Ponie 
waż obećnie koncepcja ta upadła, min. Swital- 
talski stanie na czele rządu będąc mężem zaufa 
nia zarówno p. Prezydenta, jak i marsz. Piłsud 
skiego. 

W związku z ten wymieniają też nazwiska 
przyszłych członków rządu. Na stanowisko mi- 
nistra skarbu wysuwany jest prezes B. G. K. ge 


nerał Górecki. ©bok niego wymieniają również 


b. ministra Gili-*ica. Nazwisko gen. Góreckiego: 
jest częściej wy:uieniane. Dyrektor departamen 
tu w minisrers.wie skarbu p. Starzyński ma zo 
stać wiceministrem skabru, względnie objąć io 
tel ministra przemysłu i handlu, opróżniony po 
min. Kwiatkowskim, Na ministra pracy wymie 
niany jest puts. Prystor, ministrem — roinictwa 
ina zostać posie! Kleszczyński z B. B. mini- 
strem reform rcinych poseł Przedpełski z BR. 
Z kół blisko rządu stojących podają. że w no- 
wym gabinecie zatrzymają swoje fotele mini- 
strowie: Zaleski. Składkowski, Car i Moraczew 
ski. Co do min. Miedzińskiego, niema żadnych 
wiadomości czy odchodzi on, czy też pozostaje 
nadal. 

Na jutro (Śrosła) zapowiedziana jest decydują 
ca konferencja w gerkralnym inspektoracie, w 
której uczestniczyć będą: P. Prezydent, marsz. 
Piłsudski. prenuer Bartel i przyszły premier 
Switalski. Nie est wykluczone, że środa przy 
niesie już oiiciainą decyzię w tei sprawie. 


Przesilenie w Austrii przewieka się 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 9. 4. (D) Dzisiaj o godz. 3 popołud | 
tu odbyło się plenarne posiedzenie austriackiej | 
Rady Narodc sej. na którem przyjęto do wiado | 
mości dyrnisię rządu. Po plenarnem posiedzeniu | 
odbyło się posiedzenie Komisji Głównej, na któ 
nej przedstawiciel! stronnictw większości poseł 
Fink oświadczy:, że stronnictwa nie mogą ie- 
szczę uczynić propozycyj co do nowego rządu 
4 prosił o odroczenie posiedzenia. Po tem o- 
świadczeniu posiedzenie komisji głównej zosta- 
ło odroczone. 

e e e 

Wiedeń 9. 4. PAT. Jak słychać przesilenie 
gabinetowe w Austrii przeciągnie się do przy- 
szłego tygodnia. W łonie stronnictw większo- 
ści ujawniają się dwa prądy. Podczas gdy od- 
łam umiarkowany, dąży do porozumienie ze so 
cjalnymi demokratami, odłam radykalny, rekru- 
tujący się przeważnie z prowincyj. domaga się 
utworzenia silnego rządu, opartego o Heim- 
wehrę. Ponadto wdrożyli akcię agrarjusze, do 
magając się spełnienia ze strony: „owego rządu 
ich żądań celzo-polityvcznych. Uwagę zwraca 
ściślejszy związek między Landsbundem, a nie 
mieck*mni uaredowcami. Stronnictwa większości 
pragną naiprzód ustalić program prac paninien 
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Apel © zmniejszenie zbroje 


Genęwa.9 4. PAT. Międzynarodowe Biuro | 
wystosowało do rzadów, reprezentowanych w 
przygotowawczej komisji rozbrojenowej, apel 
zęchęcający de natychmiastowego istotnego | 
zmniejszenia zbrojeń. 


Stanowisko delegatów amery- 


kańskich w Genewie 


Nowy Jork, 9 4 PAT. Waszyngtoński ko- 
respondent „Herald Tribune“ dowiaduje się, że 


tarnvyc'i, a notem dopiero powziąć decyzje ce 40 
skałau przyszłego gabinetu. W kwesti miescsa 
niowe; przygotowac się kompromis na tej za 
sadz *«. że czynsze mieszkaniowe podwyższy © 
będą do ie, wysożrości, w jakiej pobiera.. są o- 
becnie przez grzinę Wiednia, Oznaczałoby to 
4-tysięczne podwyższenie czynszów przedwo” 
iennych. 


Heimwehra grozi marszem 
na Wiedeń 


Wiedeń. 9. 4. PAT. Dzienniki popołudnio- 
wę donoszą z Willach w Karyntji, że odbyło 
się am zebranie przedstawicieli H<imwehry, 
na któreni jeder z przywódców Heimwehrv 
Pirimer wyg:iosił mowę przeciwko systemowi 
parłamentarneru | przeciwko agitacji socialisty 
cznej, Heimwelia będzie przeciwko temu syste 
mowi walczyć ;aknajostrzej i gotowa iest nawet 
w razie potrzeby do marszu na Wiedeń. Z Ins- 
brucka donosza że między socjalnymi demokra 
tami a członkami Heimwehry przyszio wczora: 
do burzliwyck starć. którym kres położyła do 
piero polis:ia. 


— —— 


delegaci amerykańscy na rokowania genewskie ' 


w sprawie rozbrojenia otrzymają  instrukcie 


głoszące, że jedyną podstawą, na której Stany | 


Zjednoczone mogłyby wziąć udział w nowej kon 


ferencji rozbrojeniowej, będzie zupełne przyję- 


cie przez Wielką Brytanię wszystkich zasad, 
przedstawionych przez Stany Zjednoczone na 
konferencji trzech państw w roku 1927, która 
to konferencja, jak wiadomo, zakończyła się 
niepowodzeniem. 
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Pogotowie wojenne Stanów Zjedn. 
nad granicą meksykańską 


Wiedeń, 9 4 PAT. „United Press* donosi 
z Naco (Arizona): Ażeby przeszkodzić narusza 
niu granicy przez lotników meksykańskich, pa- 
troluje od dzisiaj na rozkaz departamentu woj- 
ny 18 samolotów wojskowych Stanów Ziedno- 
czonych wzdłuż granicy. Otrzymały on Ścisłe 
polecenie ewentualnie przy pomocy broni nie 
dopuszczać do przekraczania granicy przez lo- 


tuików meksykańskich tak powstańczych jako- 
też i rządowych. Wszystkie oddziały amerx- 
kańskie na granicy znajdują się w pogotowiu 
wojennem. W meksykańskiej cześci Naco panu- 
je spokój, ponieważ powstańcy po dwóch bez- 
skutecznych atakach znajdują się w odwrocie 
w kierunku południowym. Kawalerja rządow: 
Ściga powstańców. 
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Konferencje premjera Bartla 


Warszawa, 94 PAT. Prezes Rady Mini- 
strów prof. Kazimierz Bartel odbył dzisiaj kon, 
ferencję w sprawach resortowych z ministrem 
spraw wewnętrznych gen. Składkowskim i mini 
strem poczt i telegrafów Miedzińskim. 


Pogrzeb Apanasiewicza 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 4 Sin. Z Baranowicz dono- 
Szą, że wczoraj wieczorem odbył się pogrzeb 
Apanasiewicza. Pochowany on został na cmen- 
tarzu prawosławnym, w części przeznaczonej! 
dla samobójców. Żona Apanasiewicza, która na 
skutek zarządzenia sędziego zatrzymana zosta- 
ła w więzieniu, została obecnie zwolniona i w 


| 
| 
| dniu Ćzisiejszym wyjeżdża do Rosji. 
Uniwersytet amerykański za: 
kupił rękopis ostatniego dzieła 
Einste'na 
| 
| 
| 
| 
| 
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Nowy Jork, 9 4 ŻAT. Uniwersytet w mie- 
ście Middletown (Stany Zjedn.) nabył rekopis 
ostatniego dzieła Einsteina o nowej teorji pół. 
Jedynym warunkiem odstąpienia rękopisu było 
utworzenie funduszu, któryby unożliwit uczo- 
nemu i iego małżonce popieranie 
niesienia pomocy akademikom. 
rekopisu nie jest podana. 


dzialalności 
cena nabycia 


„Rewełacje" Stalinowców 
o Trockim 


Ryga, 94 (AW) „Prawda“ ogłasza rewela- 
cyjny artykuł Jarosławskiego, najbliższego 
współpracownika Stalina, który stwierdza, że 
Trocki otrzymał od zagranicznego konsorcjum 
kapitałistycznego 40 tys. dolarów w zamian za 

, obietnicę rozbicia jedności w komunistycznej 
partji Europy Zachodniej. 


Zgon zięcia marsz. Focha 


Pa ryż, 94 PAT. W dniu dzisiejszym zmarł 
zięć marszałka Focha śp. Fournier. Przyczyną 
: Śmierci był atak sercowy. 


Układ w sprawie fałszerstwa 
pieniędzy - 

Genewa, 9 4 PAT. Dzisiaj rano odbyła sie 

tutaj konferencja dyplomatyczna, celem omó- 


wienia sprawy zawarcia układu, dotyczącego 
fałszerstw pieniędzy. 


Nowe propozycie rumuńskie 
w sprawie opłantów 


Wiedeń. 9, 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą: Na korferencji węgiersko-rumuńskiej 
, w sprawic optantów, delegacja rumuńska przed 
tożyła delegaci: węgierskiej szereg nowych pro 
pozycyj imieniwn rządu rumuńskiego. Senator 
Poruciu wyjechał w sobotę do Bukaresztu. Pa 
wrót ego jest «czekiwany dopiero w ciągu dnia 
jutrzejszego. Z Bukaresztu donoszą, iż rząd ru- 
nmińiski nie jest skłonny odstąpić od swoich pier 
wotnych propozycyj. 


zbombardowane miasto 


Londyn, 9 4 PAT. Agencja Reutera donos! 
z Hondurasu, że kilka samolotów Stanów Zie- 
dnoczonych urządziło raid wrogi nad miastem 
Las-Limas, zajętem przez powstańców nikara- 
guańskich. Samoloty -*uciiv bomby, które zni- 
szczyły znaczną część a, Władze podjęły 
kroki,: które mają usta. to ponosi winę zbom 
tardowania Las-Limas, 
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Nieprawdziwe pogłoski o zamiarze 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 11 IV 1929 


ustąpienia Prezydenta Rzeczypospolitej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 4. (Sin) Czerpiąca wiadomo 
' ści z kół półońicjalnych rządowych Agencja 
Prap donosi, co nastepuje: 

W prasie zag:anicmej szerzone są w ostat- 
nij dmtach wiadomości zupełnie bezpodstawne 
6 rzekomo przez p. Prezydenta 
Rzplitej ustąpieuiu ze stanowiska. Plotka ta 
trafią umędzy innemi na lamy dzienniką „New 
York Times". Ze strony miarodajnej zaprzeczo 
no tej plotce w sposób najbardziej kategorycz- 
ny, kwalińikując ją, lako rozmyślną propagandę 
aqtypolską. 


Równocześnie Polska Agencja Publicystyczna 
donosi: 

Dowiadujemy się z kói dobrze poinfomnowa- 
mych, że utworzenia nowego gabinetu należy 
się spodziewać we czwariek. Zdecydowarnem 
fuż zostało, że "a czele gabinetu nie stanie mar 
szałek Piłsudski, któremu na to nie pozwala w 
chwili obecnej stan zdrowia. Skutkiem tego kie 
rownictwo gabinetu powierzone zostanie p. Świ 
talskiemu. 

Decyzia premjera Bartla 
mieodwołalna 


Warszawa. 9 4, (Sin) Do ostamiej chwili 
w kołach politycznych istniało mniemanie, że 
premier Bartel, który kilkakrotnie oznajmiał p. 
Prezydentowi postanowienie swego ustąpiemia, 
zmien iswc decszję i da się nakłonić do zatrzy 
mania stanowiska prezesa rady ministrów, 
Dzień dzisiejszy podobno miał rozwiać wszel- 
kie wątpliwości w tym kierunku. Premjer Bar- 
tel oświadczył, że decyzja iest nieodwołalna. 
Jutro złoży premier wizytę p. Prezydentowi. 
Wizyta ta komentowana jest w kołach politycz 


Warszawa, 9. 4. W notatce, zatytułowa- 


, nych, jako usiłowanie p. Prezydenta do nakła- 
| nienia. premjera: do rewizji swego stanowiska. 
B. B. obraduje 
Warszawa. 9. 4. Sin. W ciągu dnia dzisiej 
szego odbywały się w Sejmie narady  niektó- 
rych klubów szpmowych. M. in. zwracała uwa 
ge obecność w gmachu sejmowym prezesa BB 
pułk. Sławka. Prezydjum kiubu BB odbyło w 
Sejmie narady, 


„Robotnik“ o artykule 
marszałka 


nej „Artykuł Marszałka Piłsudskiego" pisze dzi 
sięjszy „Robotnik: 

„Wszystkie groźby przyjmujemy do wiado- 
mości, pomiędzy innemi i zapowiedzi zamachu 
na Trybunał Stanu na wypadek. gdyby marsz. 
Piłsudski zostai ponownie prezesem Rady Mini 
strów. Możemy tylko- zapewnić, że Polska Par 
tja Socjalistyczna. gróżb się nie ulęknie. 

Warto też zaznaczyć potwierdzenie znanego 
zresztą i przedtem faktu, że właśnie marsz. Pił 
sudski sprzeciw.ał -się przedłożeniu sejmowi 
ustawy o kredytach dodatkowych, ustawy, przy 
gotowanej oddawna i zapowiadanej przez p. 
premjera Bartia od listopada r. 1928. 

Chcemy wireszcie powiedzieć otwarcie je- 
szcze jedno: marsz. Piłsudski nie ma widocznie 
w swojem otoczeniu ami jednego człowieka z 
odwagą cywilną i ze szczerem naprawdę przy 
wiązaniem. Tyni ludziom z „otoczenia“ historia 
nie. przebaczy. 

Decyzia co do dalszego biegu wypadków nie 
zależy od nas. Ludzie, którzy decydują poniosą 
całą odpowiedzialność”. 


Z O EC S 


Obrady Komitetu Olimpiiskiego. 


nad amatorstwem i przyszią 
olimpiadą. 


Wiedeń. 9. 4 PAT. Z Lozanny donoszą, że 
wczoraj odbył się tam kongres międzynarodo* 
wego komitetu olimpijskiego, na którem oma- 
wiano kwestię defimici amatorstwa, co do, któ 
rego istnieją dva poglądy, kontynentalny i an- 
sielski. Następne obradowano nad programem 
igrzysk olimpijskich oraz naa kwestią uczestni 
ctwa kobiet w tych igrzyskach. Komitet posta 
nowił wydać odezwę do wszystkich -europei- 
skich komitetów olimpijskich z wezwaniem i do 
wzięcia udziału w amerykańskich igrzyskach 
olimpijskich w roku 1932. 


Nowy Jork, 94 ŻAT. Zoszaty tu zakończe 
ne mecze . piłki nożnej o miistrzostwo Stanów 
Ziednoczonych o nagrodę amerykańskiego zje- 
dnoczęńia sportowęgo. Pa pokonanin klubów 
Madison i Kennel w Sant Louis mistrzostwo zo- 
stałó'przyznąne klubowi rlakoah w Nowym Jor 
ku. Jak wiadomo, w. skład drużyny Hakoahu 
wchodzą gracze klubu Hakoah z Wiednia i Bu- 


dapesztu, którzy pozostali w Stanach Zjedno- 


czonych podczas ostatniego pobytu Hakoahu w ' 


Ameryce. 


Hakoah (Nowy jork) mistrzem 
I 
| 
| 


ZE ŚWIATA P 
CEE E GW 
Zubkow nie będzie tańczył 
w Paryżu 
Szwagier byłwyo cesarza Wilhelmga Aleksander 
Żubkow miał w tycli dmiach wystąpić w Paryżu, ia 
ko tancerz. Wszystko już było przygotowane, a nu 


wet conferencier „wyuczy! się juź na pamięć conie 
rertcierki, iyczące: się Zubkawa, Ale Zubkow w c- 


stathim momen „skrewił'* i uciekł do Monte Carlo. 


Awamuarnik cat.ah mianowicie na stałe osiąść: w 
Paryżu, ale rząć: framowski miał poważne wątpliwo 
ści, tembardziej żę i stostra cesarza miała przyjechać 
do swefo męża. daje się jednakowoż, że głównym 
powadeńh: tchózirwej ucieczki niedoszłego tancerza 
była uzasadniona wema. Można być wprawdzie t- 
wanturnikiem, ale lekkość w zdobywaniu pieniędzy 
nie przynosi ze stbą iekkości w nauczaniu się łań 
ców. ` 

Zubkow przest:rszył się krytyki. PostanowH wii 
w Monaco udoskcnalić "ię w swym nowym zati 
dzie, a potem dopiero zabłysnąć jak gwiazda © - 
wyjechąć do Ameryki po olary 


Operacja krtani zapomocą 
scyzoryka 


W Bmndapeszc.: dokona! lalyrgolog Dr. Rollaczek 
reracje krtani -- zapomocą scyzoryka, Ciekuwa: ia 


operacja nastąp.je wśród następujących okoliczno. 


ści: Znany budsneszieńsk' internista prot. wudolf 
Baint od dłuższego czasu mial chorobę krtani Wró 


wyleczony. 


cić niedawno z :azraqity, - prawie, że 
| Ngge <tostal silnego. ataku, ‘tak, że mie mógł -oddy- 
chać, Niespoódziamie, przyszedł do proiesora w odwie 
dziny iego asystent Dr. Pollaczek, który widząc nie 
bezpieczeństwo giożące profesorowi, wyciągnał scy 
zoryk i dokoni? nim natychmiast operacji. Po tel 
w praktyce lekarskiej jedynym chyba wypadku 
operacji, przewie7 ono prof, Balinta na klinikę, gdzie 
| przeprowadgono, dopiero prawdziwą operację. Dzięki 


przytomności umysłu Dra Pollaczka zdołano urato. * 


wać prof. Balinta, 
Nowy przedmiot eksploatacji 
dla oszustów — królowe 


. piękności 

Od dłuższego: usu nagabywane są. europejskie 
królowe one miecz jakięgoś aferzystę z Galve- 
stoin w .Staiąch, iedzioczonych, . by wzięły. udział w 
miedzy narodowy. kolikursje piękności. Biskup kato- 
Eek z Galveston rozesłał listy. do wszystkich: euro 
sossikich królowi el: zawierające przestrogi przed tą 
amodi Między memi otrzymała też Miss Europa 

akie p r ale panna Elżbieta Simon oświad. 
Ff : bez tego listu nie miaał wcale zamiaru 
T MRL do Śienow Żiednoczonych, ma już bowiem 
dość tej łarmarcznej reklamy, 

A kigędy złoży tak:e. oświadczenie Miss Judes? 
FIRANDĘLLO W DOMU OBŁĄKANYCH 
ZYXYLI: BACZNOŚĆ NA PRIMA APRILIS! 
Nieryeniany Bor pozwchł sabie z okazji Prim 
Aprilis na puszwzenie w naiwny światek publicysty 


Warszawa..9. 4. PAT. Wedtug raportów 
dyrekcyjnych PKP, sytuacja ruchowa na kole- 
jach w ciągu ub.egiej doby przedstawia się nor 
malnie. Jedynie :ylko w dyrekcji wileńskiej dnia 
8 bm. o godzinie 22.20 na stacji Białystow wska 
tek nieprawidłowego nastawienia zwrotnicy po 
ciąg towarowy najechał na zaporę w Zeberku. 
Trzy wagony towarowe oraz parowóz uległy 
wykolejeniu i dozmeły silnego uszkodzenia. 
Wskutek wypadku doznali lekkich obrażeń por 
mochik maszynisty Jaworksi oraz dwaj kondu 
ktorzy. 

Próbny lot nocnego samoeletu 
polskiego 

Warszawa. 9. 4. PAT. Dzisiaj na lotnisku tus 
tejszem odbyła się uroczysość clirzu i lou prób 
nego nowego samolotu polskiego, zbudowanego 
w Białej Podlaskiej przez warsztaty lotnicze. 
„Podlaska Wyuwórnia Samolotów“. Ceremonii 
chrztu dokonai:: p. Kihnowa, małżonka minie 
stra komumikacji i p. wiceminister spraw wois 
skowych gen. Konarzewski. Samolot nosi na 

ę „Gniezno. Gniezno ma wygodną kabinę 
dla 8 podróżnych łącznie więc z pilotem i obser 
watorgmi mieści 10 osób. Samolot posiada wy 
sokie zalety, łatwość kierowania, zwrotność, 
krótki start i oszczędnie zużywa paliwo. W cią 
gu około dwóch minut samolot może się wzbić 
na wysokość oxoło 4.000 m. 


Król bułgarski w Berlinie 
Berlin. 9. 4d PAT. Przebywający w Bewiinie 
incognito król Borys złożył wizytę prezydento” 
wi Rzeszy Hindenburgowi. Królowi 
szył adiutant Dragamow i poseł bułgarski. w 
porne Popow. Wizyta trwała akooko 3 kwa- 
traiisôw. 


B. członek rodziny panującej. 


oskarżony © oszustwo 


Berlin. 9. 4 PAT. W sądzie monachijskim 
rozpoczął się dz.ś sensacyjny proces o podsięn 
ne bankructwo i oszustwo przeciw  36letniemu 
księciu Maksew. Hohenlohe"Oenringowi. Książę 
mimo posiadania 40.000 maiek apanaży, zacią- 
gnął pożyczki, których nie mógl! spłacić. . 

Kieska głodowa na Litwie 

Berlin. 9. 4. PAT. „Voasiśche Zig.” donosi 
w depeszy z Kłajpedy o katastrofie zbożowej 
ma Litwie. W dziesięciu powiatach półmocnych 
ma ogólną ilość 24 powiatów Litwy „wskutek nie 
urodzaju panuje głód. Tysiące mieszkańców, 
szczególnie w powiecie szawelskiin, głoduje w. 
całeen tego słowa znaczeniu i zdanych jest za 
pómoc z zewnątrz. 


Sowiety nie mogą zaatakować 


Rumunji 
Paryż, 9.4 „Le Matm* zamieszcza rozimo 
wę Sauerweinz z nurnńskiti miuistnem soraw 
zagranicznych Mironescu, który zaznaczył, że 
w czasie rokowań w sprawie prożokołu Litwino 
wa nie uczyniono żadnej aktzji, dotyczącej pre. 
temsji do' Besarabiji. Chociaż stosunki dypłoma 
tyczne z Rosie, powiedział! dalej p. Mironescu, 
mię zostały :padjęte to jednak istnieje odtąd ten 
nowy fakt, iż Sowiety nie mogą z: Żadnych 
względów, a więc i z powodu Besarabji, zaata 
kować nas bez uchybienia nie tylko postanowie 
* niom paktu ogólnego, lecz także konwencji, któ 

rą nam same zaproponowały. 
| UO O -OAREAYRECYSWENRNEARAAONO 
ki polskiej, bajecznej bujdy o Pirandellu, jakoby wiel 
ki dramaitwg przed kilku laty został w Paryżu zam 
knięty w domu obłąkanych i wwołniony na podętzwie 
| przyrzeczenia, iż nie będzie wystawia? swych szink 
| w Paryżu... Kilka pism „wpadło” w słdła Boyowe 
|| utaczyło swoch czytelników całą tą hnistcają, za 
kończomą wielce rateiycznym morałem: „To się doła 
lo w XX. wieku w cemegyn cy paza , Siacb go 

mysen 


towarzy- 


Wypadek koiejowy 

w Elałymstoku 
| 
| 
| 
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Problem mieszkaniowy 


il. O rentowności i pewności. 


Inicjatywa kapitału prywatnego uzależniona 
fest od istnienia dwóch warunków: stopnia ren- 
towności i stopnia pewności. Kapitał prywatny 
szuka zysków i możliwie naiwiększeji pewności. 
Przy równych szansach zysku wybiera tę, któ- 
ra daje mu większą pewność. Przy mniejszej 
pewności żąda większego zysku jako premii za 
ryzyko. Prawdy te należą do abecadła ekono- 
mii społecznej i niema powodu nad niemi się 
tu tu rozwodzić. 

Jeśli rozpatrujemy warunki, wśród jakich wo 
móle pracować musi kapitał prywatny w Polsce, 
wówczas wpada w pierwszym rzędzie w oko 
subjektywne uczucie niepewności, mające w zna 
cznym stopniu swe uzasadnienie także w mo- 
mentach obiektywnych. Kapitał prywatny w 
Polsce żyje w ciągłej trwodze: lęka się pod- 
wyższenia podatków, lęka się nowych podat- 
ków, lęka się ciężarów socjalnych, lęka się 
zmiany ceł, lęka się zmiany warunków komuni- 
kacii, lęka się konkurencji kapitału państwowe- 
go, lęka się wahań waluty, lęka się politycznych 
niespodzianek, słowem, leka się stu różnych nie- 
bezpieczeństw. Możliwości tych różnych nie- 
bezpieczeństw istnieją we wszystkich pań- 
stwach, ale tam one nie są aktualne, tam się o 
nich nie myśił. U nas w Polsce są te niebeznie- 
czeństwa zawsze — na porządku dziennvm. Na- 
sza polityka państwowa i gospodarcza od lat 10 
stara się o to, aby ich nie pozbawić aktualności, 
Dlatego kapitał, w Polsce niechętnie wogóle 
wychodzi na światło dzienne, a jeszcze niechę- 
tniej się unieruchomia. 

Błędnem, ba zbyt uproszczonem jest mniema 
nie, że nasz kapitał prywatnv dlatego głównie 
nie kwapi się do budowania, bo domy niedosta- 
tecznie sie rentują. Kwestia rentowności wogóle 
nie może być traktowaną — oderwana od kwe- 
stji pewności. Ocena rentowności zależy bo- 
wiem zawsze od stopnia pewności i naodwrót. 
Banki szwajcarskie i angielskie płacą zaledwie 
2—3 procent od wkładów a jednak przepełnione 
są wpływem kapitałów. podczas gdy nasze ban- 
ki, „mimo, że płacą po 6 procent i więcej od sta, 
maja skromne stosunkowo wpływy oszczędno- 
ci. Gdybyśmy urządzili ankietę na temat, cze- 
go więcej poszukuje kapitał, wysokiej rentow- 
ności, czy wysokiej pewności, nie ulega watpli- 
wości, że olbrzymia większość głosów oświad- 
czyłaby się za pewnością. Fachowcy z dziedzi- 
ny bankowości zapewniają, że bardzo wiele ka- 
pitału ucieka jeszcze ciągle z Polski zagranicę 
z obawy. Dawniej uciekał z obawy przed dewa 
luacja, dźiś czyni to więcej z obawy przed róż- 
nymi inowacjami podatkowo-społecznytni i.nic- 
spodziankami politycznyini. A i z tego kapitału, 
który. pozostaje w kraju, wiele niezawodnie uni- 
ka Światła dziennego i kryje się jeszcze Średnio 
wieczną metodą w skrzyniach i pończochach. O 
ile wpływa do banków, to tylko dzięki temu, 
Że ma w bankach jeszcze do. pewnego stopnia 
zapewnioną ananimowość, a tem samem wzglę- 
dne bezpieczeństwo przed  socialno-fiskainymi 
zamachami. 

Przypomniimy sobie, że rozpiętość " miedzy 
różnymi cenami kapitału, wyrażająca się. w Wy- 
sokości stopy procentowej, była także przed 
wojną bardzo duża. W handlu: stopa procento- 
wa 8—10 proc. była na porządku dziennym, 
podczas gdy banki i kasy oszczędności płaciłv 
przeważnie tylko p proc., a domy  przynosiiy 
takeż mniej więcej tyle. Jeśli mimo to ruch bu- 
dowłany był przed wojną bardzo silny, to by- 
najmniej nie z powodu „rentowności“ domów 
ale z powodu „pewności“ majątku nieruchome- 
go i trwałej jego wartości. Jakkolwiek społe- 
czeństwo w swej większości nauki ekonomii nie 
uczy się, to jednak w kalkulacjach swoich zdaje 
sobie zawsze znakomicie sprawę z tego, że ma- 
łatek gotówkowy z biegiem czasu siłą rzeczy 
traci na wartości, ponieważ ceny wszystkich 
towarów, ziemi i domów już od wieków stale 
bez przerwy: rosną. Trzymanie gotówki czyta 
efektywnej, czy też w bankach, w papierach n 
stałej wartości itp. jest tedy i poza niebezpie- 


| 


+ 


czeństwem dewaluacji, połączone ze stałem 
zubożeniem. Domy natotiiast, jeśli się respektu- 
ale w miarg rozzostu miast rzeczywiście ZVSKU- 
ja ru wartości. Z tych i innych przyczyn staťo- 
wiły dla tego domy niino malej stosunkowo 
rentowności poszukiwaną iłatwestycją kapitałów. 

Jeśli się to dziś z gruntu zmieniło, to w naj- 
mniejszej może mierze dlatego, że kapitał „po- 
drożał”, a głównie dlatego, że dzisiaj wszelka 
własność, wszelkie posiadanie, zwałszcza miei- 
skie, czuje się w państwie zagrożernent przez ia- 
kieś bezimienne, mrokiem okryte niebezpieczeń 
stwo i dlatego ten kapitał, który mie goni 21 
wielkim zyskiem, woli się ukrywać i szuka ano- 
nimowych form procentowania się. Przed woj- 
ną budowano domy, rentujące się na 4 procent, 
choć z największą łatwością można było przy 
pupilarnem zabezpieczeniu  hipoteczneni uzy- 
skać 7—9 procent! Dlaczego to czyńiono, Wy- 
łuszczyliśmy wyżej. Dziś nietylko budowanie 
domów, ale udzielanie hipoteki, choćby za nai- 
wyższym dopuszczalnym procentem, nałeży do 
rzadkości i to bynajmniej nie tyle dlatego, że 
kapitał nie chce unieruchomić się, ile raczej dla 
tego, gdyż niechce się ujawniać i lęka się nie- 
spodzianek. 

Nie stoi p tem w sprpeczności fakt istnienia 
ciągle jeszcze pewnego, w ostatuich czasach 
już zmniejszającego się, obrotu na targu realno 
Ści miejskich. Kupno realności starej wabi je- 
szcze niektórych ze względu na widoki rychłe- 
go podwyższenia się jej wartości. Wszak ciaącie 
jeszcze panuje w społeczeństwie nadzieja (czy 
obawa?!), że czynsze zostaną w niedalekiej 
przyszłości podwyższone, co siłą rzeczy wywo- 
ła zwyżkę cen realności. Tu działa ta szansa 
zachęcająco i paraliżuje czasami obawę przed 
niepewnościa. Zresztą właśnie ten, choć nie du- 
ży obrót realnościami miejskiemi może być 
także uważany za częściowy duwód. że istnieje | 
w społeczeństwie jeszcze ciągie silna tender- 
cja inwestowania majątku w domach. mimo ich : 
relatywnie małej rentowności. Kapitał inwesto- | 
wany w starych domach hie przynosi dziś netto 
takeż więcej aniżeli przeciętne 5 procent! Mi- 
mo to i mimo ustawy o ochronie iokatorów ka- 


pital nie unika nieraz tej inwestycii, mając wy-. 


starczającą zachętę w nieuchwytnycii szansach 
podwyżki wartości, choć z łatwościa nógłby 
znaleźć daleko wyższe oprocentawanie. 


Można twierdzić, że jeśli nic u wszystkich, to 
jednak w bardzo szerokich warstwach społe- 
czeństwa istnieje pewna wrodzona siina skłon- 
ność do nabywarua nieruchomości, choćby. za ce 
nę pewnego, dcść znacznego ograniczenią zy- 
sku. W skłonneści tei orientowali się bardzo do 
brze wszyscy dawni spekulanci budowlani. 
Skłonność ta, uależycie wyzyskana była, jest i 
będzie zawsze ogrommie silnym sojusznikiem 
wszystkich usiłowań, zmierzających do ożywie 
nia ruchu budowlanego. Jej źródło leży częścio 
wo w momentach natury często psychologicz 
nej, z ekonomiką nic wspólnego nie mających. 
Przy należytem uwzględnieniu i wyzyskaniu tej 
skłonności okazałoby się. że omyłka tych eko 
noanistów. których rozważaria na temat proble 
bu budowlanego ograniczają się do kwestii ren- 
towności, jest ;uż z tei jednej psychologicznej 
przyczyny ogromną. Chęć posiadania własne- 
go domu u ludzi. którzy osiągnęli pewien sto- 
pień zamożnośc: jest duża, czasem wprost ży- 
wiołowa. I trzeba było doprawdy poza ogól- 
nem zubożenieni które naturalnie pozostaje bar 
dzo poważną przyczyną zastoju, aż tak siłnych 
motywów _psychiczno-ekonomicznych, jakie 
nam dała histeria tych lat dziesięciu, aby tę 
skłonność do tego stopnia sparaliżować, iż dziś 
nawet nuworiszowi rzadko wpadnie na myśł 
wybudować subie willę choćby dla swego uży 
tku. 

Dla uniknięcia nieporozumień reasumujemy : 


, kwestji rentowności budynków mieszkalnych 


nie uważamy bynajmniej za rzecz podrzędną. 
sądzimy jednak. że przy omawianiu problemu 
mieszkaniowego można o niej mówić tylko w 
związku z kwesżją pewności, ie Że ocena ren 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 
Marsz. Piłsudski a Trybunał 
Stanu 


W związku z zapowiedzią marsz. Piłsudskie 
go, iż w razie objęcia premierostwa nie dopu 
ści do zebrania się Trybunału stanu, zauważa, 
„Kurier Warszawski”: 

Zachodzi ża naiwidoczniej jakieś nieporocaienie 
nie. Syłuacia taka bowiem z puokiu widzesia 
prawnego jest wręcz nie do pomyślenia. Jak s6% 
_sztą wiadomo, pierwsze posiedzenie twybumała 
stanu już się cdbyło, członkowie jego Są zapuzy 
siężeni, a w ramach praw obowiązujących w 
Rzeczypospohiej prawem przepisana działalność 
trybunału sianu rozporządzeniem prezesa umi- 
strów żahamowana być nie możę. 


Ż TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


— IDA KAMIŃSKA I ZYGMUNT TURKOW 
W KRAKOWSKIM TEATRZE ŻYDOWSEIMH. 
Dziś we środę i jutro we czwartek teatr zam- 
knięty. W sobotę 13 bm. premjera — nowość pw 
raz pierwszy w Krakowie „Samsou* A. Bern: 
Sieina z Idą Kamińską i Zygmuntem Turkowem 
na czele. Ponadto biorą udział pp. M. Rozen, Ch. 
Nysencwajg, M. Melman, I Grudberg, G. Klein, 
Rachela Turkow i in. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
środę i jutro w ezwartek sziuka Niccodemi' ego 
„Cień“ z p. Jaroszewską w głównej roli. W pią- 
iek na przedstawieniu popularnem po cenach zni- 
żcnych, sztuka K, H Rostworowskiego „Niespo- 
dzianka*. W sobotę premjera komedji Marjana He 
rara „Dwaj panowie B“ w wykonaniu pp. Kłoń- 


skiej, Wernicz, Zalewskiej, Grolickiego, Kamor- 
nickiego, Krasnowieckiego, Neubelia, Niewiarowi- 


cza, Mazanka, Turskiego 1 in, pod reżyserją p. 
Niewiarowicza. Nowe dekoracje M, Różańskiego. 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). A je- 
duak najweselej w „Gongu“ na pelnej werwy re- 
wji „Klejnoty Krakowa”. Śmiech rozbrzmiewa 
lrzez cały czas przedstawienia. Dziś 2 przedsta- 
wienia o 7 i 9-tej. Jutro premjera rewji „Przed- 
wiośnie", 

— KONCERT CHOPINOWSKI Z ARTUREM RU 
BINSTEINEM, słynnym naszym pianistą, genjal- 
nym odtwórcą Chopina odbędzie się dziś tj we 
środę dnia 10 bm. w Starym Teatrze. 

— TADZIO STEFAŃSKI, nasz świctny 13-letni 
planista wystąpi w naszem mieście tylko jeden 
raz, a to w niedzielę 14 bm Młodziutki artysla wy 
kona bogaty program, którym oczarował ostatnio 
publiczność warszawską i berlińską. Bilety w ce- 
nie od zł 1-8 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

— PORANEK FILMOWY DLA DZIECI I MLO- 
DZIEŻY. Nieodwołalnie po rąz ostatni wyświe- 
ilona będzie w niedzielę dnia 14 bm o godz. 1120 
przedpołudniem czarowna baśń „Piotruś Pan“, gra 
na przez 25 najpiękniejszych dzieci iloliywoodu 
z Belly Bronson nac zele. Nad program dana bę- 
dzie świetna groteska „Rycerze Czerwonego Kap- 
turka“. Bilety sprzedaje kasa kina „Bagateli* w 
piąlek i sobotę od godz. 5- ej, a w niedzielę od g. 
9-lej rano. 

mai 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM JULJUSZA SŁOWACRIEGO 

Środa: „Cień“. 

Czwartek: „Cień“. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 

Środa: „Klejnoty Krakowa“ 

Czwartek: „Przedwiośnie: (premjera). 

0n a 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Tajemnica starego rodu“ (w gł. 
Jadwiga Smosarska i Jerzy Meirr). 


„roli 


BAGATELA: „Ponad sniegt (Stanisława Wy 
socka i Stefaa Jaracz) 
NOWOŚCI: „Poaad Snieg“ (Stanisława Wyso:- 


ka i Stefan Jaracz). 
UCIECHA: „Całuję twą dłoń Madame 
WARSZAWA: „Ostrzegam! 
WANDA: „Ostatni monarcha”. 
SZTUKA: „Boska kosieta* (Gr:tą Garko) 
c EA 


towności uzależnioną jest od oceny pewności. O 
obu zaś razem mówiąc nie należy zapoznawać 
czysto psychologicznej strony całego proble- 
mu która może zadanie ogromnie ułatwić. 
(C. d. n.). 
Dr., Juljusz Warzel 


Nr.8 | DLA DZIECI i MŁODZIEŻY 


Pec redakcją Runy Reitmanowej 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 11 IV 1929 


Pogadanki o literaturze hebrajskiej 
Rabi Akiba 
(roga do wiedzy). 


Wśród uczniów Rabi Jochanana ben Zakaj wy- 
Dijaio siç szczególnie dwóch: Rabi Eleazer Wielki 
i alabi Jazue ben Chananja. -Obaj założyli wielkie 
waelnit. zebrali wokoło siebie licznych uczniów 
i tak się dalej krzewiła i rozwijała święta Nauka. 


Kabi Eleger Wielki miał ucznia Akibę ben (syn) 
Tóweł. Józef, ojciec jego był prostakiem 1 bieda- 
kiem; nic więc dziwnego ,że nie odai syna mędt- 
com na naukę. Został Akiba paslerzem u jednego 
z najbogatszych obywateli Jerozolimy, który się 
zwał Sawoa. Bogacz ten miał córkę jedyną, 
Rachęlę, najpiękniejszą z cór Sjonu, a przyteni do- 
broduszną i bogobojną. Razu pewnego poznala o- 
na Akibę w dobrach ojcowskich. Biedakiem on był 
a pracując w tem sposób od wczesnej młodości, 
rósł bez wszelkiej nauki. Poznać bylo można jed- 
nsk po nim odrazu, że posiada niezwykle zdolno- 
ści i serce szlachetne. 

Upodobaia -go sobie piękna Rachela, żoną jego 
zostać postanowiła, pod tym jednak warunkiem, 
że się calkowicie odda Nauce. Zgodził się na lo 
uszczęśliwiony Akiba i potajemnie ze sobą ślub 
zawarli. Gdy się o tem dowiedział ojciec Racheli. 
wpadł w gniew strszaliwy, zięcia oddalił uatych- 
miast, a córkę starał się nakłonić do zerwania z 
Akibą. Gdy się Rachela temu stanowczo sprzeci- 
wiała, wygnał ją, wydziedziczył i poprzysiągi, że 
iej nie wesprze nawet gdyby umrzeć miała z gło- 
du Jakiż to wstyd był bowiem dlań, że córka jego 
jedyna wyszłu za pusterza nieuka. 

Nadesały daj ciężkie, Widzuo nędzy zajrzało im 
w oczy. Choć w pocie czoła piacować musieli po: 
spolu ha chleb codzienny. nie smucili się Byli 
szązęśliwi Nie uskurżała się na swój los Rachela, 
pięlęgnowaaa w pałncach, lecz waiąż niężowi przy 
pominała, by się zajął Nauką. Ciężko było Akibie 
zabrać się do nauki, nie był już młodym, nie ufał 
więc sobie, czy się do tego nada Razu pewuego 
aoszwdł on do studni, by zaczerpnać wody. Ujrzał 
przy studni kamień o wielkim olworze, Któż wy- 
drażył tan otwór? — zapytał. Te kropelki wody, 
co spadają nań bezustannie, dzień w dzień — od- 
parli ludzie. Jak niemądrze sądziłem, pomyślał A 
kibu, że się nie nadam do nauki! Jeśli tak drobne 
kropelki wydrążyć mogą tak twardy kamieć to i 
slowa nauki, twarde jak żelazo, wniknąć zdołają 
w me serce, które jest z miękkiego materjału stwo- 
rzone. 

Nie wahał się już dłużej Uczyć się począł wraz 
2 dziećmi czytać i pisać, nie bacząc na swe lata. 
Pókonawszy te pierwsze trudności. począł się za- 
tepiać w w Nauce. Do Jabny, słynnej ze 


swej uczelni, chciał teraz wyjechać Akiba na nau- 
kę Ade pieniędzy mu zabrakło. Nie namyślając 
się dlugo, odeięła Rachela swe wspaniałe warko- 
cze, a za uzyskume pieniądze wysłała męża do 
Jabny. Przy pożegnaniu przemówiła doń temi sło- 
wy: bądź wytrwałym i ułaj swym siłom, a poko- 
nasz Wszelkie lrudmości. Pracuj gorliwie, byś się 
stał kiedyś, pożyleczny narodowi, a pozostać lam 
inożesz lak dlugo. aż poznasz wszystkie tajniki 
Nauki. Przeczuwam bowiem, iż jest ci przeznaczo: 
nem być wietkim. 

Ciężko pracował Akiba 
przylem gorliwie się uczyl. Ale pracu jego nie po- | 
syja na marne, Mijały lata, a Akiba wybijał się 
coraz bardziej tak, że go już w uczelni zaszczy- 
cili nauczyciele tytulem „Rabi“, czyli mistrzu. Za- 
jaśniał on jak jutrznia, zewsząd naplywała doń 
tlumnie młodzież, żądna nauki z ust głośnego 
mędrca. Nadeszia wreszcie chwila powrotu do Je- 
rozolimy: Godnie przygotowała się stolica na 
vrzyjęcic makomitego gościa. W od$więtnych sza- 
lech, z palmowemi gałązkami w ręku wyszli 
wszyscy naprzeciw Rabi Akibie, klóry przybył z 
orszakiem dwudziestu czterech tysięcy uczni. Gdy 
Rachela chciała również powitać męża, radzily jej 
sąsiadki, by sobie pożyczyła od którejś z nich inne 
szaty, gdyż slave zdarły się już na łachmany, Na 
lo odparła: jesli Rabi jest rzeczywiście wielkim 
czlowiekiem, zważać nie będzie na ubiór, lecz tyl- 
ko na duszę ludzką, Wcisnęła się Rachela w Uu- 
wy, czekając aż się zbliży Rabi wśród grzmiących 
okrzyków. 

Nagle ulorowała sobie drogę do mędrca nędznie 
odziana kobiela, do nóg mu pudlu z okrzykica: 
„Akibot* Zaszemrał lud, odtrącić ją chcieli ucz- 
niowie. Lecz oto żajaśniało oblicze Akiby, pod- 
niósł kobietę, serdecznie ją du serca  przycisnaj, 
ueałował i, zwróciwszy się do uczniów rzekł: Nie 
mnie skiatiajcic te hołdy, lecz tej olo dzielnej ko- 
hiecie, Gdyby nie óna, pozostałby m przez całe ży- 
cie pastuchen u Kalby Sabuy. 


Niech żyje nam Rabi Akiba! —— zagrzmiały o- 
krzyki stutysięczne. 

Żapłonił się Kalba Sabna, który stal w tłumie, 
gryźć go począło sumienie, zrozumiał teraz, jak 


na chleb codeienmy l 


skrzywdził córkę, nie doceniając jej poświęcenia. | 


Skruszony przybył do dzieci, błagał o przebacze 
mie i pojednał się z nieni, Teraz nie btakowabo 
już Akibie niczego: miał żone dobrą i dałelną, był 
gwiazdą w nauce i najbogatszym w Jerozolimie. 
Zwi Tomer. 


| 
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Kraków, dnia 10 kwietnia 1929 
wychodzi co 2 tygodnie 
jako dedatek 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 


Z CYKLU: „UŚMIECHY MIASTA“ 


L] |.) “a 
zapalają latarnie... 
Jest jedna dziwnie śpiewna i malutka chwila! 
Go czasem w zmierzchu dobie schodzi na ulice 
„.Dusza wtedy się w skrzydła ubieru motyla 
Bo pragnie niemi musnąć weslchnień tajemnice.. 


Jest jeden dziwny, słodki, cichy nastrój mglisty 
Chwila drżąca złociście, lilijna i święta... 
„Po niebie, zda się płyną lotne ametysty 
A nad mrokiem zaułków tęcza jest rozpięta... 


Istnieje tęskna chwila roztopiona w ciszę 
A w niej śpiewa -Zwątpienie i Smet stebrnołicy... 
«Wszystko zwolna zamierza i prawie się słyszy 
Jak życie usiępuje ogromuej tęsknicy.. ` 


Jest jedna dziwna, rzewna, rośna, hikla chwila.. 
„Zdala gwiazdy migocą jak oczęta sarnie.. 
Dusza włedy w skrzydełka się stroi motyla... 
Blękitnieje., cyt.. cyt. eyt. zabłysły latarnie. 


ånds Kckerówna, 


Z prze naszych czytelników 


Zazdrość 

Z okna Edka widać doskonale pokój Salusia, 
który mieszka naprzeciw. Edek zazdrości Salusio- 
wi wszystkiego. Edka rodzice są niezamożni, a tem 
Sałuś, jakiź ma piękny swój własny pokój! 

I ileż w tym pokoju zabawek! 

I Saluś nie potrzebuje się widocznie uczyć, bo 
całemi, ale to całemi dniami siedzi na kanapce 
i bawi się swojemi pięknemi zabawkami. 

Ach jaki ten Sałuś szczęśliwy! 

Edek wciąż chodzi nadąsany, kapryśny. Wiważe 
nie ze wszystkiego niezadowolony, bo chciałby Bye- 
koniecznie Sałusiem. a 

Pewnego dnia Edek nie dojrzał Salusia na jego 
zwykłem miejscu, na kanapce. Przez dłhigie dni 
pokój był pusty. 

-— Uch, pewnie Sałuś pojechał na wieś — myślał 
z zazdrością Edek „wybierając się do szkoły. 1 

Gdy wyszedł z bramy, zobaczył karetę zatrzy, 
mującą się przed domem. Edek stanął, patrzy... 

Z karety wynoszono na rękach bardzo bledzin- 
kiego Sałusia. Zmęczone oczy chorego  chłogua, 
spoczęły na rumianej buzi Edka. 

Ze łzami patrzył nu jego tornister, a gdy zoba- 
czył łyżwy w ręku Edka wybuchnął płaczem, 

— Mamusiu -— zawołał: do pani t roskiiwie otu-, 
lającej go szalem, — to ja niydy nie pójdę do szko- 
ly, nigdy się ślizgać nie będę, nigdy nie będę, jak. 
ten chłopiec? 

Szybko poniesiono zapłakanego Śakuwia do do 
mu. Edek stał i patrzył za tym chłopcem, którema 
tak wszystkiego zuzdroścą. Chłopiec ten miał ch- 


KĄCIK DLA NAJMŁODSZYCH 


Gdy wiosna nadchodzi 


..Spało sobie w ziemi male ziarenko.. Cicho 30- 
bie spało „ciepło mu było i dobrze... Tam na gó- 
rzę Królowa Zima rozpanoszyła się w całej pełni. 
Najpierw wysłała swoich heroldów: Wicher i 
Śnieg, a potem sama objęła ziemię silnym mro- 
zem, Drzewa odułione w płaszcze ze śniegu kurczy - 
ly się i drżały z zimna, ptaszki nadaremno ska- 
ły pożywienia i wiele z nich ginęło z głodu i zi- 
mna. 

Ale małe ziarenko nie wiedziało” o tem, jemu 
było ciepło tam głęboko w ziemi, nie czuło siłnego 
mrozu i spało sobie spokojnie.. 

Długo jęczału ziemia w kleszczach ostrej zimy. 
długo wzdychała do cieplej wiosny, aż Pan Bóg 
zlitował się nad nią, i Tozkazał Zimie zakończyć 
swoje panowanie. 

Ale pani Zima nie radu była z lego rozkazu 
Cóżto”! Już ma opuścić ziemię?! Więc musi wró- 
cić do swojej cietnnaj krainy i ustąpić miejsca tej 
znienawidzonej Wiośnie?!. O! Nie! Będzie walczyć 


o swoje miejsce, nie da się stąd wyrugować! Zmo- 
że tę młodą i pewną siebie rywalkę!!... 

Zwołała więc wszystkich swoich poddanych; 
Najpier w „Śnieżek* długo musiał otulać ziemię 
swojemi płatkami, potem Wicher urządził sobie 
tańce i hulał z platkami Śnieżnemi, a nakoniec si- 
wy pau Mróz objął ziemię w swoje lodowe kiesz- 
CZE... 

„Patrzyło na to, uśmiechając 
sprzymierzeniec Wiosny... 

O! Będziesz musiała uciekać Zimo! Moje cieple 
promienie wnet cię wystraszą! 

Zajaśniała ziemia. powesałała, bo olo Słońce ro- 
zesłało cały hufiec swoich jasnych, ciepłych pro- 
mieni. Mróz stracił na swojej sile, płatki śnieżne 
zaczęły topnieć, ostry Wicher przemienił się w 
iekki wiaterek i Zima, srodze zawstydzona zoba- 
czyła że ją pokonano. Płącząc gorzkiemi łzami u- 
stąpiła miejsca Wiośnie 

„A tam głęboko w ziemi spało sobie małe zia- 
renko. Nie wiedziało ono o walce. faka rozgry- 
wała sie na górze, ale spało sobie bez przerwy. 
Lecz nagle! Co tu?! Któż to wała?!! Oto ziarenko 
usłyszało jakis głos wołający: „Naprzód Naprzód! 


się słońce, ten 


W: górę!!...* 

I posłuszne tajemniczemu wołaniu zaczęło sobie 
torować drogę. 

Długa była to droga i ciężka. Walczyło ziaren» 
ko z wieloma przeszkodami, omijać musiało różne 
kamienie i korzenie, ale nie odpoczywało lecz 
wciąż szło! Bo głos wołał: „Naprzód! Naprzód!" 
Wtem natrafiło ne. wielki głaz leżący w drodze. 
Ominąć go am. usunąć nie mogło biedne małe zła: 
renko. Stanęło bezradnie, a tu głos wealąż wori 
W górę! Naprzód! 

Zrozpaczone ziarenko rozbijało się o twardy 
głaz ale poruszyć go nie mogło... J oto stał się cudi 
Na ziemi zaczął padać ciepły deszcz wiosenny I 
głaz podmyty strumieniami wody usumął się w 
bok — Droga stanęła otworem i ziarenko powę- 
drowało dalej wciąż naprzód, wciąż w górę! 

„Nagle zatrzymało się olśnione. Co to? Gdzież 
ono jest?! Zieleń wokoło, ciepło i jasno! Ach! Jak 
jasno od tej złotej kuli świecącej na niebie! 

„I zrozumiało ziarenko co go wołało naprzód, 
jaka moe ciągnęła je ku górze: Było nia słońce!l! 


Siostry Sperling (Jasło). 


Str. G 


re nóżki, nie mógł chodzić. 

Edek w tej chwili zrozumiał, © ileż 'szeżęśliw- 
szy jest od Salnsia, L teraz nasunęła mu się myśl: 
„Lepsze ARON ubóstwie, niż choroba w bo- 
gactwie”, Gizia -z* Krąkowa. 


Ze szkoły - 

Glos dzwonka seblaktryczaego „rrózchodzi” się „po 
wszystkich salach. Wekhódzimy do klasy, , siadsimy 
na przeznaczone” "miejsca. —. Godzina, śpiewu Nie 
znosze jej; nie mam ani słuchu, ani głosu — nu- 
dzą mnie interwały, akordy, gamy itp. a jeszcze 
więcej sam profesor. Ale otóż i on. Wchodzi do 
klasy i niby robaczek świętojański święci okuła- 
rami, Wstajemy na jego widok a na dany znak 
siadamy. © 

Pod ławka mam łacinę i uczę się piinie, 

Wiem sąsiadka popy cha mnie siinie i równo- 
cześnie słyszę swoje nazwisko: wstaję jakby nie- 
przytomna, a łącina robi swoje i upada na po- 
dłogę. 

Twarz moja pokrywa się kolorami lęczy, Śpie- 
wam fałszywie- biorę touy o oktawę wyżej 

Profesor denerwuje się i równocześnie pisze... 
2X2—... 

Dzwonek dzwoni, profesor wychodzi, a z progu 
jeszcze iaówi do mnie, „To przyszłość opery”. 


i J. Randówna, 


ę Kran” 
KRONIKA „DZIENNICZKA** 

NASZE ŻYCIE: Wyszedł już 2-gi muner lego 
pisma młódzieży w Łodzi. Wydaje je gmina ucz- 
niów przy Il Gimn. męskiem Tow. Żyd. Szk. Śr. 
Na treść jego składają się artykuły o życiu gminy 
À działalności samorządówy szkolnych, o różnych 
sprawach aktualnych, dzial literatury, sztuki, spor 
towy, dla najmłodszych, prace o narodzie i ziemi 
raszej, o ruchu młodzieży, wreszcie część literas- 


ka w języku hebrajskim. Pismo ozdobione jest 
pięknemi reprodukcjami rzeźb Kahanego w mo- 


siądzu.' 

ARMJA „DZIENNICZKA* PRACUJĄCA DLA 
K. K. L: Dzieci, chcemy „tworzyć z ge, AB 
Dzienniczka, zwarta grudę pracującą dla wyku- 
pna świętej ziemi. Zgłaszajcie się do nas z wiado- 
mością, czy jesteście już w posiadaniu kartek 
składkowych K.K L. Każdy posiadacz takiej kar- 
ty, powinien nosić odznakę K. K. L, która będzie 
Higi oznaką: przynałeżności do Dzienniczka. 

| tną ai 


ODPOWIEDZI RED. „„DZIENNICZKA:' 


Maks Thaler: Wizytówki są dobre i czekaja na 
swoją kolej. 

Izak Kornhauser: Mamy bardzo uży zapas z3- 
gadek i umieszczamy je po kolei, by nikogo nie 
skrzywdzić. Na więcej zagadek niema miejsca «x 
Dzienniczku. 

Meier Kamerling: Nic możemy spelnić Twcj pro- 
by, gdyż utwory nie nadające się do druku nisz- 
czymy. 

H. Nathan: Wiersz powędrował do 
Gadka do zbioru. ` 

Hela Salierówna: Czy naszych wielkich poetów 
nie znasz? Łarhigłówkę wykonalaś dobrze. 

Jehiada Weissberger: Witamy serdecznie nowe- 
eo współpracownika, Zagadki dobre. 

Maks Schieicher: Nie, wątpimy czy ta krzyżów- | 
ka da się poprawić, ale mamy przecież inne dobre 

. Twoje zagadki. Bardzo nam przykro, że zapomnie- ; 
liśmy o przyrzeczeniu, bo zwykle skrupułatnie do- 
tnzyrmujemy każdej obietnicy. Będziesz za to fign 
rował w turnieju. W krzyżówee wyrazy powinny 


kosza, ża-, 


mute E T a E A == N. Bialik, 


Pierwsza lekcja 


«Kiedy mi pierwszy raz pokazał nauczyciel aba- 
cadło, całe szeregi liter — zaraz zobaczyłem przed 
oczyma, żołnierzy, podobnych do tych, którzy prze- 
chodzili niekiedy przed naszym donem z dobosz=m 
na czele: Tan, tararam! Do nich są podobne sze- 
regi „alef” i „gimeł* z „kubucami* u dołu. Te „a- 
lef“ to przecież są żołnierze ugięci pod ciężarem 
toruistrów, jakby wyruszali na wojnę, lub te „gl- 
mel“ z wysunięta nogą jakby do marszu: raz — 
dwa! raz — dwa! Zacząłem szukać oczyma dobo- 
eza. 

— Czego ty lam szukasz — pyta mię nauczyciel. 

— Dohosza... 
dalej. 

Nauczyciel ujął mnie za podbródek, podniósł mi 
głowę i popatrzył na mnie oczyma rozbójnika... 
ale po chwili złagodniał i rzekł: „Idź!“ 

Zaraz podszedł do stołu jakiś inny chłopak, a ja 
szedłem do ławki ze strachem, nie wiedząc, czego 
nsuczyciel odemnie chce. Przez cały ten dzień my- 
ślałem o żołnierzach. 

Kiedy nazajutrz wyszedłem do stołu pokazał mi 


— odpowiadam, a oczyma szukam 


i 


ROB DZIE: GA a 11 IV 1929 


się wielokrotnie SONG a i 
Ben- Ali; List otrzymałiśmy. (BSE dalej w 
tos że „będą z Ciebie jeszcze ludzie“, Przy głębo-- 
kim bołu nieraz się nam zdaje. że mamy nieczułe ) 
serce. Ilość tez nie jest jeszcze miernikiem. NP 
niaa. Ślemy. Gi wyrazy szczerego NEPRZE > 

Meilech Losch: Zbl swyraźżne naśladownictwo 

J. Kurtz: Przyślij jeszczę jakieś próbki swego 
talentu, wybierzeiny coś da ‘eiku. 

„.Feiga Spreiówna: Wedle „ożrzymanych informa- 
eyi. niema dotychczas takiej monogrulji osobna 
wydanej, — Zdanie jest wwjęte z proroctwa Jeza- 
asza, 

Lieber Chaim: Krzyżówka jest za duża i musisz 
ja wyciągi snąć tuszem. 

Jchuda A, St. H. (Tarnów): Owszem bardzo nam 
będzie, miły kontakr z Wami, Arytmograt bardzo 
dobry i pomysłowy. Znaną jest nem organizacja 
„Agudat Hanoar Haiwri* 

Polecamy wszystkim dzieciom, kłóreby się cheia 
ły łączyć w grupy, 
Stradom 15. 

Wierszy na temat wiosny, przysłano nam już do 
dzisiaj bardzo wiele, — niechaj się ziści: Wasza 
przedostatnia zwrotka. : 

Wiosno! Wiosno! Ty radosna! 
Ty pobudzisz też nasz lud 
Gdy do pracy stanie żywo 
Spełni się największy cud. 

„Meszorejr iwri: Zapodaliśmy. już roz. W Kra- 
kowie wychodzi gazetka UI Gdudu .„Geirim=" W 
Warszawie: „Jton Katan“ Chłodna |. .:Drugi nu- 
mer lodzkiej gazetki „Nasze Zycie już wyszedl. 
"Tłumaczenia możesz rzy syłac - 

Estera Piiz: Pisaliśmy w wysłanym poprzednio 
liście, aby Pani wniosła podanie do. Schroniska 
dia bezdomnych Boimów. 29, we Lwowie — tam 
bedzie Pani mogła ewentualnie za minimalną opła- 
ta mieszkać | równocześnie ksziałcić sie na kur- 
sie ochroniarskim w Tarbucle 7 

y ist bardzo mily. Chętnie ehcemy Papi pomócz, 

. Qhrenstein: Jeżeli masz nam, z lej Debi 
cóś do powiedzenia. prosimy. Musimy sie jednak 
niestety ograniczać ze względu, na szczupłe ramy 
Dzienniezka. 


Ela Friedmanówna - Rachel; Odpowiemy szęże- 


sółowo. 
Dalszy ciąg odpowiedzi redakcji w nastepnym 
numerze. 


ZZ 
Dział rozrywkowy 


Krzyżówka (3 punkty) 


Ułożył Leopold Thaler. 


Pionowo: 2. Legendarny stalek. 4. Metal o szcze- 


rd własnościach. 5. Żaimek wskazujacy. 6. 
Nauczyciel, 7. p aaa e o E o JA NOGE 8. Bóg wiatrów. 10. 


renczyciel literę „alef“ i powiedział: 
— Widzisz drąg z wiudrami? —— - : 
„Prawda! Widzę drag z dwoma Rani: 
— To „alef“ — objaśniał nawezyciel. d 
— To „alet“ — powtórzyłem za nauczycielem. 
— Co to? — zapytał się nauczyciel drugi raz. 
Drąg i dwie konewki! — odpowiedziałem dzi- 


wiąc się ' 
— Nie! Mów: „aleł“ — povie MAL a ja 
za nim — „Alef! „Aleth 


Kiedy odszedłem na’ miejscą natychmiast zhikło 
mi z pamięci „alef* a na jego miejsce przyszła Ma- 
rysia, ta która nosi wodę, i cały dzień miałem ją 
przed oczyina. Widziałem ją Hosa, w podartej su- 
kience noszącą drag i konewki. 

— Co to? — zapytał mnie pó pokazując 
„alef“, 

— Marysia! — odpowiedzigiia ciesząc się Z 
niego pomysłu. 

— O ty! To przecież „alot“! — Wola zniechęcony 
re uczyciel. 

— „Alef, alef, alef“ — powtarzam za nim, dż- 
wiąc się wszystkiemu. 

Przeł z hebr. M. Seheakelówna. 


zwrócić się na aeres A. St. H.- 


«m „Jenerliechl, 


" iuurikati inetegrongicziy. 
"wiejskich. 


„kompozytora - 
skiej. 


Nr. -98 


W ahik ut. MA -„Słysny patla hebrajski 14.-Mieszkamie 
pszczół (wspak). 16. Port w Pałeśtycie. 17. Eitera 
„fqtet. 18 Miata powierzchni, 19. Bożek egipeki. 
20, Druga część pseudonimu poety polskiego. 

Poziomo: Zaimek osobowy. 3. Litera (fomet.) 4. 
Inaczej „posiada“ 5. Rzeka.w Syberji. 7. Łitera 
{Tonei 9. Miasto chaldejskie. 11 Rzeka we Wio- 
szegh. 12. Gzęść dnia. 15 Okrzyk bolu. 14. źwierząt= 
ko morskie. 21, Muza. 22. Przyimek. ` ` 


Łamigłówka (2 punkty) 
Urożył Maks Schleicher. 


Canach, Nahalal Aspija, klwechija, Ben- Sza- 
men, Beer- Towlja, Kineret. Kanifas,.Szy wat-Qjon, 
_Sząarim,, Gedera, Gan- Szmucł, Vaganja. 

Z każdej z powyższych nazw kolonji pałestyiź- 
skich wyjąć po jednej literze w tym Samym po- 
rządkuj, by utworzyły imię.i nazwisko wielkiego 


t 


"działacza sjónisłycznego. 


_ Powyższa krzyżówka i łamigtowka 
turnieju rozrywkowego. ; 


ROZWIĄZANIE ŻAGADEK Z:NRU 7-00. 
Krzyżówka: Poziomo: 1. mał. 2. Anatol Fraice. 
7. S. O. S. 11. Ewa '15. Ka. 18. mi. 19 jar. 20. zorza. 
„24. .barka. 22 raz. 
Pionowo: 1. „Mordechaj. 2. Asmodeusz. 3. *adwo- 
kat. 4 Or- ot. 5, Aron, 6. capstrzyk, 8. Szalofn Asz. 
9 Po. 10. Aa. 11. Rita 12. Nora. 13. Ohm. 14. ala. 


należą do 


15. am. 16. kir. 
Łamizłówka: Menora, Orjent. Keneta, -Djadem, 
Estera, Gyklap. Hermon, Apollo, Jordan. 


Szarada: Kra- wiec. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRC 4 - 
NADESŁAŁLI DODATKOWO: 


F. Silberberg, iiba Wol, Emck Seiden, Salo 
Wechtek E Glatt, Naftali S. Frania i Stefek 
Apier (Kraków = Dajwór 6), Almaham Poser, Mi- 


na i Fele Adicrówna, Szmit ` Dranger, Maks 
S. Wietschner. Anda Schönherz. Be 


„dek Wechsner, M. Bornstein, Abrahńum  Blumen- 


E, Kwuea „Awodah* Haszamer Hatahor, J.. 
Ohrenstein, Nnchem Blamenkranż. Hania Losch, 
Adolf Brokman., Salek i Janka: Schwarz, Hanka 


Schmidówna. 


KRZYŻÓWKI NADESŁA LI: 

Ali, Nalan Tilleman (Kraków).:Maurycy Sehtan- 
gcr, Zygmunt Rubinstein, M. Kiinstler i Siegman, 
Wilek Sprung, Leon Bulwa, Alfred Mantel, N. 
Grandaąpfel, Szymon D, Jan Weper, J.. Wietschner, 
Liina Aschkenazy; Nadel] Romek, I. kipschūtt > 


Program stacyj radjofonicznych 


Środa, 10 kwietnia. 


Krakaw (141i 1150: Şyanai czasu, Hejnał, ko- 
ł12'10:: Audycja dla dzieci 
13—1315: Kcmuiniikat rolniczy, orazi noiQ-r, 
wapa AR a giełdy zbożowej. 1450: Komu. 
katy. 1510—4535: Odczyt dla maturzystów p. t. 
"ASO Rzeczyz KERNE w XW Ie w.“ (dział Hi- 
storja), wygl. prot H. Mościcki. z: Odczyt p.t. 
„Szwajcaria Kaszubska, wygl. p. w. Parik 11725: 
Odezyt p. t., Konstytucja 3-gọ, Maja“, wygl. p. Jó- 
zef KR. 1455; Koncert popo ohidniowy z Warsza* ` 
wy. ‘50: Rozmaitości. 1910: „Skuzynka  pocztws 
- inż. Stanisiaw Broniewskt). 1935: „Skrzyząka 
róbjięża” z Warszawy. 19'56: Sygn czasu, hejnał 
komunikaty, 2030- Koncert -z Katowic. 21:. Literacki 
wystę 'auturski p. Marji Pawlikowskiej. 2133: Dal- 


"szy ciąg koncertu z Katowic. Około godz, 22: Kommi- 


wikaty. 22'30—23'30:. Muzyka taneczna. 

Warszawa (1393'1). 17'55: Kongęrt orkiestry P. R. 
20'10: Koncert muzyki rumuńskiej, 21: Transmisja. z 
KAR”: 21°35: Recital łontegłąnowy. Bałastigira, 

ona, 

Framkiuri (4213). 19'30: 
miczna Doalgettiego. 

Bern (406). 20'30: Wieczór operętkowy z udziałem 
'"Eysiera i pers operetki wiedeń- 


«Dose Pasquale", opera ko” 


Rzym NBT 20:45: „Mefiąto”, opera Arrigo 
Boita. - " 


ma a (554°). 19'30: Transmisia z opery. 


Tow. Włańdideli W. Krakow 


pi. Szczepański L. 2 


wzywa wszystk'ch właścicieli realności (także 


„| nieczłonków), którym zostały lub zostaną do- 


ręczone nakazy zapłaty na rok 1929 ną podatek 
od nieruchomośc: i na podatek wodociągowy. 
aby we wlasnym interesie zgłosili się z tem 
wymiarami nątychm:ast, w każdym razię prged 
upływem czasokresu do rekursu, do biura Tow. 
przy placu Szczepańskim L. 4, półpiętrze. 819x 


Nowy poseł 


„NOWY, DZIENNIK szyariek 11 1Y_1829 


polski w Waszyngtonie 


w ai polskich 


Nowy Jork (ŻAT) Nowo akredytowany 
posel polski przy. rządzie Stanów  Ziedaczzo- 
mych p. Józet Filipowicz, który objął urząd po 
p. Ciechanowskim, przybył do Nowego Jorku. 
W rozmowie z przedstawicieleni prasy p. Fiti- 
powicz wyraził bardzo korzystną opinię o Ży- 
dach pulskich oraz o ich dążeniach. P. Filipo- 
wicz aświddczy! m. in.: Żydow polskich OCZE- 
kije ta saga przyszłość co cały naród polski. 

ecny rząd polski jest przyjaźnie nastrojony 
wośće. Żydów i dąży do wszechstronnego poro- 
zamienia 2 przywódcami ludności Żydowskiej. 
Żydzi bulsoy, fak zreszta Żydzi we wszystkich 
innych  krafach. stanowia . element twórczy. 
wspórdziałajacy. w życiu gospodarczem kraiu. 


LYS 


Ankieta „Mizrachi“ w Austrii 
w sprawie Agencji Zydowskiej 


SW regen (ZAT) Organ, orzamzacji  mizra- 
chistycznej w- Austrii. „Jūdischo Welt“ rozeslat 
do wiẹRszei liczby rab'nów nastepujace dwa za 
Pytania: 1) Jaki wpływ wywrze rozszerzenie 
Agencjt Żydowskiej na życie religijne w Pale- 
siynie? 2) Jakie Środki należy podjąć celem 
wómożziia wpływów religijnych w Agencji? 
Dotyelttzas redakcja ogłosiła przeszło 50 
oggłowiedzi. Większość rabinów uważa. żę orfo. 
agksja żydowska winną brać  jaknajlicznejszy 
udział w Agencji celem zapewnienia: zasporoje 
nia! potrzeb rzigiinyvch ludności żydewskiej w 
Palestynie. Rab. Onderwyzer (Amsterdam) uwa 
ża; ŻE Agehcia Żydowska. jakakolwiekby 


ona | 


Poseł bułgarski we Wiedniu 
o położeniu Zydów bułgarskich 


Wiedeń (ZAT) Poseł bułgarski w Wiedniu 
zaprzecza- wjadomościorh, jakie się ukazały 
niektórych pismach, o rzekomem prześladowa- 
niu Żydów w Bułgarii. Powołując się na mate- 
riały statystyczne oraz publikacie szeregu oso- 
bistości żydowsko-byłgarskici poseł stwierdza, 
że Żydzi bułgarscy Są zupełnie równouprawnie- 
ni z reszta 
nach życia publicznego oraz że wysiłki rządu 
ida w kierunku stałego polepsZania. bytu Żydów 

| bwgarskich. 


Miedzynarodowe organizacje 
akademików przeciw „numerus 


clausus“ 

Paryż (ŻAT) Dnia 25 kwietnia br. odbędzie 
się tu konferencia międzynarodowych organiza 
tvi akademickich. przy. współudziale przedstawi 
cieli międzyn. związku studentów-Żydów. M. in. 
przedmiotem obrad konferencji będzie sprawa 
„Numerus clausus“ oraz objawów antysemityz- 
mu na wyższych uczelniach, W kołach, zbliżo- 
nych do organizatorów konferencji, oczekutią, 
że w wyniku obrad ogłoszona zostanie dekłara- 
cia, piętnujaca wszelkiego rodzaju ograniczenia 
rasowe na uniwersytetach. 


Działacze kolonizacji żydowskiej 


ma i APA O ZA M W NY 


w. 


R E 5 — R R 


obywateli we wszystkich 'dziedzi- ` 


i ze . 4 p 
byal. stanowi niebezpieczeństwo Pharos a | w Rosji ne chcą mowic 
aftodoksy Mego. Przeciwdziająć temu Anożna po żydowsku 
jedynie przez wyznaczenie Kolegia rubiniczne | ' 4.4) | 
go, Któreby, jako najwyższa instuicja, miało | Moskwa (ZAT) Jeden z działaczy „Gezer- | 
glös toźstrzygajdcy we wszystkich sprawach, | du" zamieszcza artykuł te mess Gy którym | 
dotyczących religiji żydowskiej. uskarża się na to, że wielu przedstawicieli towa 
rzystw kelonizacyjnych, iak „Gezerdu*, „Agro- 
- Pasażerowie „Łeppelina” dla | Jointu“ i „Komzetu: w okręgu dzankojskim nie 


„Histadrath Haowdim* 


Ialia Tr (ŽAT) a e t pasa- 
żerowię sterowca „Zeppelina“ podczas ostainie- 
go jego intu nad Pelestyna nadesłali  „tlista- 
druth Haowdim“ pismo powiialne, w któremi 
dain |a eor ubołeworin. że rie mieli" możności 
wyjąciwania w pięknem mieście Tel-Awiw. 
Równiez ur: Exckenet aauesiał pisino powitalne 
do żydowska} artum Zac; rob sBiczej 


MAKS BROD 


| chcą rozmawiać po żydowsku: z: kolonistami ży- 
_dowskimi. mimo: że wiełu kolonistów wcałe nie 
rozumie po rośvisku. Autor pisze: „Gdy agro- 
nom mówi ż kolonista, po rosyjsku, ten go nie 


rozumię i wykonuje na opak, wskazówki agro- 
noma. Gdy mu na to zwracają uwagę, twierdzi: 
Agronom tak kazał”, 


12-tysięcy Zydów niemieckich . 


poległo podczas wojny światowej 
Berlin (ŻAT) 


Pismo "związku Żydów b. 


'stnych opinij wybitnych lekarzy praskich 


Str. 7 


Brzydko zabarwione zęby 


szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy- 
jémay zapach ust działa odpydkająco. Wady 
ni ida a Sie, gruniownie usynąć jedynie przez 

wanie wspaniale orzeźwiającej, 
rrr y do zębów Chiorodont. Już 
po Ene ias użyciu, . szczególņię przy 
pomocy specjalnie dlia tego celu. skonsiruo- 
wanej szczoteczki do zębów Gitorodent ze 
ząbkowaną szczżeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Onijące, "między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje sle czysty, a zęby wek 
alabasirowo biały połysk. 


uczestników wojny Światowej w Niemczech za» 
kończyło ogłaszanie list Żydów niemieckich, 
poległych w czasie wojny Światowej. Listy te 
zawierają 8680 nazwisk, przyczem niektóre pro 
wmceje pozostały nieobjęte listami. Według do» 
kładnych obliczeń staiysiycznych, liczba poles 
głych Żydów niemieckich sięga 12,00} ` 
BL JO 

ODZNACZENIE UCZONEGO ŻYDOWKIE- 
GO. Podczas swego pobytu w. Berlinie kierow= 
nik ekspedycji ratunkowej „Stalina” prof, Sa- 
mojłowicz odznaczony został przez „Notgeselł- 
schaft der Deutschen -Wissenschaft* t: zw. me- 
dalem „Meteora“, . Jest to pierwszy wypadek 
odznaczenia uczonego cudzoziemca tym meda- 
lem. 

SZYKANY EMIGRANTÓW W. KONSIJLA= 
CIE AMERYKANSKIM W PRADZE. W kołach 
żydowskich Pragi wywołał wielkie oburzenie 
następujący wypadek. Emigrantka żydowską 
Dora Berkowicz stawała wraz ze swą 6-letnią 
córką do oględzin lekarskich przy konsulacie 
Stanów Zjednoczonych w Pradze. Mimo korzya 
le- 
karz konsulatu po t. zw. „egzaminie inteligens 
cii“ zdyskwalifikował obie emigrantki do przes 
iazdu. Dopiero po interwencji Żydowskiego To= 
warzystwa dk Opieki Społecznej konsułat 
udzielił matce wizy, dziecko jednak musiało po- 
zostać w przytułku dła opuszczonych dzięci, 
Dalsze interwencje są toku, 

ZAKONCZENIE ZJAZDU FEDERACJI SJO= 
NISTYCZNEJ W JUGOSŁAWJI W Białogro« 
dzie został zakończony ‘zjazd krajowy jugosło= 
wiańskiej federacji sjonistycznej. Na prezyden= 
ta federacji obrany: -został-dr. Dawid Alkalai 
(Białogród), zaś na prezydenta egzekutywy dr. 
Aleksander Licht (Zagrzeb). Zjazd uchwalił sze 
reg rezolucyj w sprawie wzmożenia akcji zbiór 
kowych na rzecz „Keren Faiesod* i „Keren Kas 
jemeth". Uchwalono również prowadzić akcje 
na rzecz lasu im. króla Piotra oraz lasu im. Fin 
steina. w Pulestynie. Rezolucje polityczne zjazs 
du pokrywają się z uchwałami Komitetu Wykos 
nawczeog. 


AN i diane Paul Zsolnay Wieii= Berlin 


Zaczarowany kraj miłości 


Przekład M. Raniera 
(Ciąg dałszy) 


„pogóć łatnać sębie głowę, w jaki sposób do- 
szlo się da tega minusu — pocóż gubić się w gasz: 
cżu złudzeń, które tu.i ówdzie lepszym by się mo- 
głyżąkończyć rezultatem — bezcelowe to tylko 
dreżniene apetytu! Chcę stanąć oko w oko z twar: 
dym. .rezultdtem! A ten przemawia 
mgle. i PORCYS 
„„kterąz Łakazuje swej pamięci wyłowienia na ta- 
śmie wspmniej czasu związanego od sumego po- 
czątku z Lena, podczas dy suto oprowadza go 
po. ktiijąco gorących, biało- żółtem słohcem zalar 
mych” ułjcęcz: Alekgaudrji : zatrzymując $ię bądźto 
przej giois, hadźto u jakiegoś agonta+automobi- 

li, by nrzieić wędkę za Grossmannem, 3 
"i ate mie-żiaze się ocalić: przed niektóremi, ze 
związku z twłościa wyrywającemi się scenami. 

Kobiecy wynurza się św iat, otula go wszystkien 
co mu Byłć: 'Rajdroższem — a on tego nie potrafi 
rozumem. przeniknąć, nie był to całus Leny, nie 
ciało. i nić dusza, bo tkwiło to w całej kierunko- 
wości jego uczucia, którego w owych czasach był 
całkiem pewńym; Lena w zupełności i kaźdem 
drgnienióm swej śłuszy jest mi życzliwą Nic we 
„mnię nie, jest jej obojętńem, jak mnie ohojętnem 
mie jest miców niej. 

Go awoje ludzi = 


bez cienia abbościi 


f ` 


przeciwko 


a ich walka . miłosna, walka 0  obopó- 
ne oddańie się,” cudownym i pięknym spo- 
sobem zakończyła się zwycięstwem po każdej stro- 
nie. A może to właśnie jest najważniejszem w za- 
czaroewanym kraju. miłości — w tym kraju, które- 
go tak złe, jak i dobre czasy na sobie doświad- 
czył. 
Zarzącą „się i kurzer, okryta ulica na przedmie- 
ściu. Wynurzają - się, Studnie jakgdybv .węgier- 
skiej puszczy Nię, gą to maszty i liny bark na 
Nilu, leżących w długich szeregach na (z auta 
niewidzialnym) eias Muhmadija. 

Nie trzeba się; temh dziwić, że w.tym posuthą 
spalonym. ku ajdbrazje:' tęsknota wyczarowuje chło 
dem darzącą grupą drzew, Liście akacji, korony 


| drzew, sałęzie so884£ — wszystko lo jesi uksztal- 


iowane „wodą, wyławia się ze skorupy szczęśli- 
wego śnódziemnego lądu, wilgotnego jądra Eu; 
topy, niemieckiej, ozeskiej ziemi O, ten aromat 
Śpiewający piśń lekgiago dobrobytu, ten cień na 
| tle łąk, przy młyńgkiem kole, w gęstym i dostęp- 
nym lesie Oto ojczyzna, którą Krzysziof sobie j 
przypomina, tu w spalodym, sztucznym, pustyni 
wydartym iądzie, tu dopiero zdaje mu się, że na- 


| leżycie rozumie wiłgotna uczuciem bezpieczeń- 


stwa  przejmującą. baskawość swej 


ojczyzny, | galna głębinę, 


*«limur, mE darzącego niebą, łagodnych sno- 


pów słonecznego światia. Całkiem mewinno 
"wspomnienia — myśli sobie. odzyskując elastycz- 
'LOŚĆ Ale w najbliższym już momencie zdaje so- 


„bie pełen lęku sprawę: dla Leny i to wspomanie- 


nie — wszak lasy były kolebką jego szczęścia. 

Precz z tem! Mój Boże, ze wszech mnie już za- 
lewa stron! z 

Auto pędzi po długiej, wspaniałej szosie do 
Aleksandrji. Nieznośna, oślepiająca biel. Nałożyć 
zabarwione okulary! A morski wiatr wciska je 
boleśnie na nos. Wreszcie miasto. Rue Fuad, gwar 
kąpiący sie we wszystkich kolorach, szyldy firm 
w gśreckiem piśmie., Obcy ' (aming Świat! A So- 
lange swym parowcęm pedzi teraz coraz bliżej 
ku swej wesolej przygodzie, Szczestiwa. bo wola 
życiad aje jej pewność! Krzyszłol ma uczucie, 
że jest rozdarty na dwoje. Zawiadła tęż informa- 
cja, która zaprowadzija go do najdalszego przed- 
mieścia, zawierająca ostatni ślad o dyrektorze 
Grossmnnie. Sprawozdanie małego żydowskiego 
drogereysty, że jakiś pan Grossman przed kil- 
ku laty przybył do Aleksandrji, że usiłował pra- 
cować w automobilowej; branży, ale musiał prze- 
nieść swą działalność <lalej na wschód, być mo- 
że aż do Arabji — takie sprawozdanie pozbawia- 
ne wszelkich wskazówek prawie-że, złośliwe, ta- 
kie sprawozdanie nie może sobie chyba rościć 
pretensji do jakiegoś pewnego wyniku Jest ono 
raczej spadzistem nagłem zhóczem, z którego 
wszelkie poszukiwnaia za Grossmannem a tem 
samen cnła sprawa 'procesu spadają w niedostrze 


(C. d. a.) 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 11 IV 1929 


Największa, fenomonalna sonsacja artystyczna jaką stworaył w Ameryce gonjusz rozysorji FEWEŁ LENI 
Rewelacyjna zdobycz współczesnej kinematografii 


OSTRZEGAM! 


Wstrząsający dramat niesamowitości i tajem- 
nicy o niezrównanej obsadzie! W rolach 
głównych najznakomitsi artyści Ameryki. 


ia ŚĆ EE 
dawno nie widziana LAURA LA PLANTE, MARGARET LIVINGSTON Znana z filuu „Wschód siońta* JONN BOLES 


maj 


Niesamowitości! Dreszcze strachu i grozy! Niebywałe efekty świateł i cieni! 


ec 


Największa niespodzienka dla wszystkich miłośników kina żądnych prawdziwie zmocjenującyah i nio- 


zwykłych wreień! — Wielki program dwugodzinny. — Przedstawienia o godz. 
do odwołania nieważne. 


5, 7, 9. — Zmiżki i wolne wstępy 


Wiadomości z kraju 


ma” e 
Nowy gmach Ministerstwa 
L] 20 
omunikacji 

Budowa nowego gmachu dla ministerstwa ko- 
munikacji, któregu projekt jest już całkowicie o- 
pracowamy, została odłożona do następnego roku 
budżetowego (1%30/31) z powodu bardzo szczupłych 
funduszów inwestycyjnych ministerstwa na bieżą- 
cy rok. 

Gmach ten stanie przy zbiegu N. Świata z Aleją 
3. Maja na miejscu obecnego budynku, który zosta- 
, wie zburzowy. Będzie to itaponująca budowla, sie- 

gająca tyłami do Muzeum Narodowego i dostoso- 
wama stylem do budującego się na przeciwłegiym 
rogu Banku Gospodarstwa Krajowego. 

(W. podwórzu nowego gmachu ministerstwa ko- 
munikacji pod oszklonym dachem znajdzie po- 
mieszczenie muzeum kólejowe. Wnętrze gmachu, 
gabinety, sale itd. będą urządzone bardzo wygo- 
dnie, według najnowszych wymagań techniki j hi- 
gjeny. 

- e p 

B. premjer Skrzyński — spól- 

a z e s 
nikiem firmy żydowskiej 
„Moment" donosi, że w związku z akcją sanacji 
branży handlu żałazem w Warszawie miał b pre- 
mjer hr. Aleksander Skrzyński przystąpić jako 
spólmik do znanej firmy żelaza Prywes w War- 
zawie na pl Grzybowskin z wkładem we wyso- 
kości miljona złotych. P, Skrzyński miał się przy- 
tem zgodzić na to, aby sklep firmy był w sobotę 
żamknięty, a wszyscy żydowscy urzędnicy nadal 
zatrzymani, tylko w kierownictwie firmy miały 
zajść pewne zmiany. Do zawarcia kontraktu atoli 
nie doszło, poniewaź firma Prywes nie mogła się 
zgodzić na jeden Ż warunków hr, Skrzyńskiego. 
W estatnich jednak dniach zawarł p. Skrzyński 
analogiczna spółkę z inna żydowską firmą żela- 
za, mianowicie z dumem handlowym P. przy uł. 
Granicznej, P. Skrzyński włożył do spółki pół mił 
jona złotych i jest spólnikiem na 50 proc. Wiado- 
mość ta wywołała w żydowskich sferach kup 

kich Warszawy żyws zainteresowanie. 


Przykra afera miłosna war- 


LJ e 
szawskiego „żurnalisty” 

W ubiegłą niedzielę popołudniu była ul. Bie- 
lańska w Warszawie widownią nieawykłej awan- 
tury. Oto do pewnego eleganckiego pana w wie- 
ku czterdziestu kilku lat, pijącego czarna kawę 
w jednej z cukierń zbliżyła się młoda kobieta, 
upadła przed nim na kolana, błagając go głośno 
o litość, aby jej nie unieszczęśliwiał. Wkrótce ze- 
brało się dookoła stolika więcej osób, którym nie 
szcześliwa kobieta opowiedziała tragiczne swe 
dzieje. Oto była ona żoną pewuego obywatela lon- 
dyńskiego, lecz z powodu złego pożycia małżeń- 
skiego przybyła przed niejakim czasem z więk- 
szym kapitabikiem do Warszawy, gdzie ma zna- 
jomych Tu poznała owego właśnie pana. zaprzy- 
jaźniła się z nim, poczem oboje wynajęli. za jej 
pieniądze wspólne mieszkanie przy ul. Dzielnej 
I 21. Pan ten przyrzekł jej małżeństwo. a nawet 
wybrał się z nią — znowu za jej pieniądze — 
da Londynu, ażeby przeprowadzić rozwód z jej 
pierwszym mężem. W Londynie jednak nagle 
znikł jak kamfora. Ona obawiała się, że padł o- 
fiarą jakiegoś wypadku, alena gle dowiedziała 
się, że sam wrócił do Warsznwy Podażyła prze- 
to natychmiast za nim. tymczasem teraz jego- 
tość ton nie chce jej wcale znać, wyr/uca ją 
z mieszkania i grozi policją Oto jej tragiczne 
dzieje. Paru energicznych sluchaczy rozprawilo 
sięnatychmiast dorużnie z p. Hochslernent wspól- 
pracownikiem „Erpresn* — lak się nazywa ów 
jegomość — a anDdWwu inni tak sie wzruszyli opo- 
wiadaniam kobiely, że siła wdarli się do wskaza- 
nego przez nia mieszkania 

Sprawa wvywałała w Warszawie w Kolach ży- 
dowskich zrozumiałą sensacje Należy zaznaczyć. 
że p. Hochstein. nisujacy piosenki do „Expresu“, 
nie iesi czloykieam Związku Literatów i Dzienni- 


+ 


Po dwudziestu latach opuszcze- 
nia — rozwód i duży posag 
dja córki... 


Żydowska Warszawa opowiada sobie następu- 
jącą wzruszającą, ale mimo to prawdziwą histo- 
rje: 

Przed około 20-tx laty wyemigrował z Krako- 
wa do Ameryki Baruch Goldschmidt, rodem z Prze 
myśla, pozostawiając w Krakowie młodą żonę 
Szajndlę Gross ze Lwowa z pólrocznem dzieckiem 
Początkowo zamierzał Goldschmidt zabrać do A- 
meryki swą rodzinę, ale z czasem zapomniał ja: 
koś o tem, a uawea wogóle przestał pisywać do 
żony. W Ameryce robił doskonałe interesy, a po- 
nieważ Pam Bóg nie stworzył człowieka dla sa- 
motmości, ożenił się z pewną Amerykanką, zapo- 
minajac zupełnie o żonie i córce Tak minęło bli- 
sko 20 łat. Ostatnio zaczęły się w nim budzić wy- 
rzuty sumienia i począł dowiadywać się o miej- 
sce pobytu swej żony. 2 wielkim trudem udalo 
mu się dowiedzieć, że mieszka ona obecnie w War 
szawie przy uł. Nowolipie. Napisał więc za po- 
średnictwem rabina nowojorskiego do rabina war 
szawskiegu p. Michelsona list, w którym oświad- 
cza, że gotów jest żonie posłać rozwód oraz 600 
dolarów tytułem odszkodowania. Rabin Michel- 
son wezwał do siebie kobietę i odczytał jej list 
z Ameryki, Rozumie się, że p. Szajndła przede- 
wszystkiem — zemdlała. Po ociceniu jej opowie- 
działa, że żyje w Warszawie wraz z córką, obec- 
nie 18-letnią piekną Sabą, która jako krawcowa 
zarabia na utrzymanie swoje i matki. Gotowa jest 
przyjąć rozwód, ałe pod warunkiem, że dawny 
jej mąż przyśle choć 2.000 dułarów na posag dia 
córki, W tym sensie odszedł list do Ameryki, a 
onegdaj wręczył rabin Michelson biednej pani 
Szajndli rozwód wraz z czekiem na 1.800 dolarów 
W teu sposób zakończyła się nieszczęśliwa histor- 
ja stosunkowo pomyślnie dla wszystkich stron. 


Po katastrofie górniczej 
na G. Slasku 


Onegdaj zakończona została akcja ratownicza 
celem wydobycia gorników, zasypanych w sobo 
tę, wskutek zawalenia się ganku na pokładzie 
Gerhard w szybie „Hildebrand* Sp. Akcyjnej Wi- 
rek w Chebziu. Wieczorem wydobyto z pod zwa- 
łów węgłowych sztygara Szymańskiego i nasy- 
pacza Dziwisza, niestety obu nieżywych. Wczoraj 
zaś o godz 4 rano wydobyty został ostatni z za- 
sypanych rębacz Marchwiok, który nie odaiósł 
żednych poramień. Natomiast wczoraj wieczorem 
zmarł w szpitalu wskutek ciężkich obrażeń we- 
wnętrznych wydobyty w dnin wczorajszym nasy- 
pacz Piksa. Rębacz Wawrzyniak 1  nasypacz 
Ploch zwajdują się jeszcze w szpitalu Spółki Bra- 
ckiej w Bielszowicach, jednak życiu ich nie gro- 
zi miebezpieczeństwo. 


AJ 

PAN PREZYDENT RZECZPLITEJ ZWIEDZI 
LATEM PODHALE, SPISZ I ORAWĘ. Zakopane 
'kap) Dowiadujemy się, że pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej prof. I. Mościcki część tegorocznego lata 
spędzi w Zakopanem, Z Zakopanego zamierza pan 
Prezydent urządzać wycieczki dla zwiedzenia Pod 
hala. Spisza i Orawy. 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W GRODNIE 
W niedzielę odbyły się. wybory do Rady miej- 
skiej w Grodnie przy udziale 13.789 wyborców, tj. 
55 proc uprawnionych. Na 17 zgłoszonych list u- 
znala Komisja wyborcza tylko 7. Sanacja uzyska- 
ła 5 mandatów, PPS — 4, Chrześcijnński Komitet 
wyborczy — 6, Prawosławni — 1. Bund — 4. ko- 
munisci żadnego. żydowski blók narodowy uzy- 
skał 15 mandatów. 

Przy poprzednich wyborach zdobyli Poalesjuni- 
ści — 1 mandat, PPS. — 5, Bund — 2, komuniści 
— 6. Chrześcijański Blok — 9. Żydowski Blok Na: 
rodowy — 13 

Podczas głosowania zdarzył się w jednem z biur 
wyborczych smutny wypadek; niejaki Mojżesz 
Pletter po oddaniu głosu dostal ataku sercowego 
i zmarł na miejscu, 
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p AJ 
Dziś wielka premiera w Kinie Warszawa, Stradom 15, telefon 2911 


W dwudziestym piatym diin ciągnienia V. klasy 
18.tej Polskiei Loteri Państwowej padły następuią- 
ce większe wygrume: 

Zi. 10.9500 n-ry. 50503. 63824, 

Zi. 5.000 n-ry: 25354, 70180, 11429, 

ZŁ 2,000 u-ry: 15048, S5690, 141797, 150553, (59334, 
167263. 


Zł 1000 u-rv: 7029. 525}. 16770. 47008, 50529, 
52271. 59784. 73317, 99195, 105530, 109686. 11ih, 
119660, 135034, 153840, 166269. 

ZA. 600 m-ry: u411, 13471, 25936, 3689], 43501, 


49692. 53382, 6746" 73503, 83099, 85147, 89891, 111293, 
111477, 117569, 132707. 140554, 163901, 169290, 170601, 
171019, 173653. 


LOSY I. klasy 


Państwowej Łoterji klasowej 
są już do uabycia w kolekturze 
Braci Safier, Kre ków, Rynek Gł.6 


Główna wygrana 
750.000 złotych 


Co drugi los wygrywa. 

Ceny losów: ' 
ćwiartka z}. 10; połówka zł. 20; cały los zł. 40. 
Zamówienia vskulecznia się odwrolną poczłą. 


W iem miejsca wyc'ąć j przesłać nam w liście. 


Karła zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł 6 d 


Niniejszem zamawiam: 
=- Losów Ćw!artek po Zł. 10— 
am- LORÓW połówek po Zł. 20— 
=. Losów calych po Zł. 40'— 


Należytość zlotych uiszczę pè 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O 
przez firmę załączonym. 


Imię i NAZWISKO -uiun iirruieisetere re iie meneran nera MISES 
Dokładny adreg: ---stosresronsnmo.norteseevmenauontoerenerernremrndinnere: 


KAHAL WARSZAWSKI A Misg JUDEA. Na 
onegdajszem posiedzeniu Rady gminy żydowskiej 
w Warszawie, postawiła Aguda wniosek nagły, 
wyrażający protest przeciwko przyjęciu Miss Ju- 
dei p. Oldakówny przez prezesa zarządu kahału 
pos Farbsteina w imieniu gniny zydowskiej. 
Wnioskodawcy wywodzili, że cae to przedsięwzię 
cie z Miss Judea sprzeciwia się żydowskim zasa- 
dóm etyki i moralności oraz pojęciom tradycji 
żydowskiej, a ponadto nie jest niczem innem jak 
zwyczajnym gazeciarskim trickiem reklamowym. 
W głosuwaniu uchwalona została nagłość wnio- 
sku Agudy przeciw głosom sjotiistów i lewicy, 
przy wstrzymaniu się od głosowania Mizrachi. 
Sam wniosek znajdzie się na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Rady. 

WSKAZNIK. DROÓŻYŹNIANY NA G. ŚLĄSKU. 
Komisja parytelyczna do ustalania wskaźńika dró 
żyźnianego w Katowicach ustaliła, że lączno ko- 
szty utrzymania w rodzinie pracowniczej wżrosły 
w marcu br. a 0.74 proc. 

ZJAZD CHEMIKÓW POLSKICH. Pod protsx: 
toratem p. Prezydenta Rzeczypospolitej prof, Igna 
cego Mościckiego II Zjezd Chemików  Połskich 
odbędzie się w Poznaniu w dniach 2—4 lipca br. 
Zgłoszenia udziału w Zjeździe oraż referaty wraz 
z krótkiem kilkuwierszowem ich streszeżeniu na- 
leży przesyłać pod adresem Polskie Towarzystwo 
Chemiczne, Główny Komitet Wykonawczy Il. Zja- 
„zda Chemików Polskich, Warszawa, Politechnika 
Polna 3. a 

POLICJA W ZAKOPANEM ROZWIĄZAŁA 
KONFERENCJĘ SOCJALISTYCZNĄ Z UDZIA: 
ŁEM POS. CZAPINSKIEGU., (kap) Onegdsj odby- 
wała się w Zakopanem w pensjonacie „Fólanka* 
socjalistyczna konferencja zwołana przez PPS.‘ 
W konferencji brał udział hawiacy w Zakopanem, 
poseł PPS Czapłński Ponieważ konferencja nie 
miała charakteru zamkniętego i nie była zgłoszo- 
na u władz. policja konferencję rozwiązała, Jak 
sie dowiadujemy, konferencja miała być poświę- 
cona omówieniu obecnej sytuacji politycznej i go- 
spodarczej w kraju oraz sprawie przygotowań 
pierwszomajowych. 

GNIAZDO KOMUNISTYCZNE WE LWOWIE. 
Policja lwowska wykryła onegdaj gniazdo komu- 
nistyczne. przyczem aresztowała 7 osób, w tem 
jedną studentkę Żydówkę z Warszawy Jeden z a- 
resztowanych odsiedział co dopiero w Dąbrowie 
Górniczej 4 lata więzienia za działalność antypań- 
stwową. 


Nr. Te S. ab. 
Kwiecień 

Wschóc Zachód 

słońca 1 0 słonca 

4 m. 53 Sroda 18 m. 28 


29 Weadar 5051) 


Wpływy z przedsiębiorstw 
państwowych zmniejszone, 


dochody z podatków — zwiększone 

W telegnamach wczorajszych podaliśmy cyfry 
dochodów i wydatków państwowych za czas od 
kwieinia ub. r. do lulego br. Do cyfr 1ych warto 
jeszcze dodać, że z poszczególnych pozycyj wydat- 
ków uderża wydatne okrojenie niektórych pozycyj 
preliminewanych w budżecie, przy równoczesnem 
znaczaem zwiększeniu innych pożycyj ponad preli- 
minga Po stronie dochodów uderzają zmniejszo- 
ne wpływy z przedsiębiorstw państwowych 
(105,609.000 zł zamiast preliminowanych 199,601,000 
zł), oraz z monopoli państwowych (807,860.000 zł. 
zamiast prelimiuowanych 876,562,000 zł.). Nato- 


miast wydatnie przewyższyły sumy preliminowa- ; 


ne w budżecie dochody z podatków bezpośrednich 
o blisko 80 milj. zł. i z cła o przeszło 92 milj. zł. 


Odroczenia wojskowe 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Picznego w porozumieniu z władzami wojsko- 
weMi wydało przypomnienie dła  sekretarjatów 
wyższych uczelni w sprawie świadectw, na mocy 
których wydawane będą odroczenia służby wojsko 
wej dla akademików. Świadectwa mogą być wy- 
dawane tylko tym studentom, którzy figurowali w 
rejestrach uczelni jako słuchacze rzeczywiści w 
ciągu ostatniego roku akademickiego przed wy- 
stawieniem poświadczenia. Z przywilejów odro- 
czenia nie karzystają słuchacze, którzy się urze- 
czywistnili w ciągu tego okresu. 

=— —- sze m 

— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we 
środę © g. 8-ej wiecz. w lokalu Organizacji, Stra- 
dom 15. Sprawy bardzo piine i ważne. 

— ECHA ZGROMADZENIA ' PRZEDWYBOR- 
CZEGO DO KAHAŁU. W zamieszczónem wczoraj 
sprawozdaniu ze soboluiego zgromadzenia przed- 
wyborczego do kahału odpadło wskutek przeocze- 
nia drukarskiego ostatnie zdanie o jednogłośnem 
przyjęciu rezolucji przedłożoncj przez p. dra Hilf- 
steina. P. radca Śmira mówił o „zadłużonym*, a 
nie „zagrożonym kahale. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. W dniu 8 bm. od- 
było się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta dra Wielgusa posiedzenie polączonych ser- 
cyj skarbowej i prawniczej Rady miejskiej, na 


| 


którem uchwalono udzielić gwarancji gminy dla j 


pożyczki, którą ma zaciągnąć spółka Kamienioło- 
my Miast Małopolskich W dalszym ciągu uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miejskiej do zatwierdze- 
nia wnioski w sprawie uposażeń prezydenta i w1- 
ccprezydentów miasta, a wkońcu na wniosek Rad- 
cy miejskiego dr liosenzweiga wybrano subkom!- 
tet, złożony z radców miejskich dra Grossa, Pu- 
chałki, dra Rosenzweiga, dra Szołajskiego, dra 
Tillesa i dra Zola, który zajmie się ostatecznem 
zredagowaniem postanowień statutu emerytalne- 
go w sprawie zaopatrzenia emerytalnego dla pre- 
zydenta i wiceprezydentów miasta. 

—3-MAJOWE ZAWODY STRZELECKIE. W 
duiąch 28 i 30 bm oraz 2 maja br. z okazji rocz- 
nicy Kodstytucji, urządza sekcja strzelecka WKS. 
„Wawel* na strzelnicach przy ul. Rajskiej i na 
Woli Justowskiej — zawody strzeleckie, dostępne 
dia wszystkich strzelców, wojskowych i cywil 
nych. Program obejmuje konkurencje dla pań, sc- 
niorów i juniorów z broni wojskowej, myśliw 
skiej i małokalibrowej, krótkiej i długiej. Zawo 
dy stanowią równocześnie eliminację do Zawo- 
dów Narodowych, oraz klasyfikację strzelców wy 
borowych okręgu krakowskiego. Przewidziane są 
liczne i cenne nagrody dla zwycięzców. Wpisowe 
dla pań i seniorów 2 zł do konkurencji, dla ju- 
riorów 1 zł. Zarząd sekcjp strzeleckiej WKS. Wa- 
we! uprasza ze względów organizacyjnych o wcze 
Śniejsze zgłaszania się zawodników, w obwodo- 
wej Kom. P. W. i W T, przy ul. Rajskiej w go 
dzinach przedpołudniowych. 

— TELEFON WARSZAWA—KRAKÓW. Mini- 
sterstwo poczt i telegrafów uzyskało w ostatnich 
dniach znaczne zwiększenie rozmów  telefonicz- 
wych na inj Warszawa—Kraków dzięki zastoso 


| 
| 
| 
| 
| 
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zmarła 8 kwietnia 1929 r. po długich 
cierpieniach. 


Pogrzeb odbył się w poniedziałek 
dnia 8 kwietnia z domu żałoby przy 
uł. Krakowskiej L. 14, o czem zawia- 
damia w smutku pogrążona 

Rodzina. 


waniu prądu wysokiej częstowiwości; zamiast je- 
dnej rozmowy można obecnie prowadzić aż czie- 
ry na jednym drucie. Drobne usterki, które przy 
rozmowach” zauważono, zosianą w dniach najbliż 
szych usunięte, 

— KURS DLA PIELĘGNIAREK SPOŁECZ- 
NYCH na stacjach opieki nad matką i dzieckiem, 
oraz w żłóbkach rozpocznie się na Uniwersytecie 
w Warszawie w dniu 14 maja br. Przewidziane 
są stypendja. Kandydatkom stale w Krakowie za- 
mieszkałym wyjaśnień udziela i podania od nich 
do 16 bm. przyjmuje wydział VI, magistratu (drzwi 
Nr 6). 

— NOWE PRZEPISY O KINACH. W niedługim 
czasie ukażą się przepisy w sprawie budowy i 
bezpieczeństwa kinowugo Przepisy te opierać się 
będą na ustawie budowianej. Nowe przepisy o ki- 
nach regulują kwestję wejść i wyjść, sprawę u- 
mieszczenia i budowy kabin z aparatami projek- 
cyjnemi, przewidywać będa, że poza ogólnem i głó 
wnem źródłem oświetlenia na sali musi być prze- 
prowadzona druga sieć, korzystająca z innego źró 
dła światła, by na przypadek zepsucia się głów- 
nej sieci zawsze Światło pozostało na sali. Zapa- 
sowe lampy elektryczne korzystają z tegoż ka- 
bla elektrycznego, co instalacja: w kinie. Nowe 
przepisy wymagać będą, by takie zapasowe lam- 
py korzystały z akumulatorów lub baterji. 

— LICYTACJA KOSZTOWNOŚCI. Kasa Oszczę 

dności miasta Krakowa komunikuje, że w tamtej- 
szym zakładzie zastawniczym odbędzie się z po- 
czątkiem maja br. publiczna lieytacja fantów (ko- 
cztowności), zastawionych do dnia 30 czerwca 
1928 r. 
.. — UCIEKAJĄC PRZED MĘŻEM, WYSKOCZY- 
ŁA Z 2-60 PIĘTRA. Ulica Fabryczna była ub. 
nocy widownią strasznej sceny. Około godz. 130 
w nocy rozległ się przejmujący okrzyk i z okna 
2-50 piętra domu pod 1. 25 wyskoczyła jakaś kobie 
Lu Upadając na bruk doznała nieszczęśliwa skom- 
pbkowanego złamania nóg i obrażeń cielesnych. 
Spóźnieni przechodnie zawieźli kobietę na slację 
to: siowia ratunkowego. Jak się okazało, nieszczę 
śliwa nazywa się Anna Jasieńska, liczy lal 28, 
jest żoną pracownika gazowni miejskiej, Rozpa- 
czliwego czynu dokonała w obawie przed swym 
nężcm, który przyszedł do domu w stanie pija- 
nyin i znęcał się nad nią Desperalke przewiezio- 
no na klinikę chirurgiczną. 

-— SAMOBÓJSTWO. Dnia 5 bm, o godz. 18 po- 
pelni} samobójstwo, rzucając się pod pociąg w 
pobliżu Podłęża pow. Bochnia Stanisław Jagła 
(lat 21) robotnik kolejowy z Brzezia pow. Bo- 
chnia. Zwłoki denata przecięły koła w połowie. 
Prawdepadohnem tłem są kłopoty materjalne 1 
nieporozumienia rodzinne F 

— ZWLOKI NOWORODKA. Dnia 7 bm. znale- 
ziono koło domu Franciszka Pękali z Głowaczo- 
wej pow. Pilzno szczątki zwłok noworodka, a mia 
nowicie: głowę i nogi. Reszty zwłok dotychczas 
odnaleźć jie zdołano Dochodzenia prowadzi miej- 
scowy posterunek policji. 

— ZAMACH KLUSOWNIKÓW NA DOM LE- 
ŚNEGO. W nocy z dnia 4 na 5 bm. nieznany spra- 
wea strzelił ze strzelby śrulem w okno domu le- 
śnego Jana Solka w PDaszczeniu pow. Ropczyce. 
Strzał rozbił 5 szyby ı podziurawił firankę, W 
pokoju w czasie oddania strzału nie było niko- 
go. Q powyższy czyn są podejrzani Franciszek i 
Michał Żurkowie z Pustkowa pow. Ropczyce, któ- 
cych leśny Sotka ścigał ustawicznie za kłusow 
uictwo Dochodzenia prowadzą miejscowe orga- 
ra PP. 

— CHLEB NADZIEWANY — DRUTEM. 
cję pogotowia ratunkowego 
przedpoludniem Józef Kaspata (at 25), któremu 
podczas spożywania chleba utkwił w Sardle drut, 
długości 4 cm, Z której piekarni pochodził chleb, 
„tak smacznie nadziewany, nie ustalono. 

— ŻAŁOSNY KONIEC LIBACJI. W poniedzia- 
łek w nocy zaweżwane zostało pogotowie ratun- 
kowe na ul Zwierzynieską do Antoniny Niem- 
czyk (lat 32) robotnicy, bez stałego miejsca za- 


Na STa- 


zgłosił się wczoraj | 
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mieszkania, która będąc w stanie zupelnego opil- 
stwa upada na chodnik, doznajac ciężkich okale- 
czeń głowy. Po apatrzeniu przewieziono ją „do 
szpitala. 

— WIELKIE WŁAMANIE DO SKŁADU SKÓR. 
Kdward Moor współwiaściciel magazynu futer 
przy ul. Grodzkiej I 13 zgłosił do policji, że w 
nócy Z $ na 9 brum, włamali się nieznani sprawcy 
do jego magazynu i skradli większą ilość róż- 
nych skórek futrzanych i płaszcz damski z per- 
skich skórek. Szkoda znaczna, jednak nieustalona, 
DLochodzenia w sprawie lej kradzieży prowadzł 
wydział śledczy. 

— UKRADL DOROŻKĘ Z KONIEM, Wędzicha 
Paweł (lat 36) b. dorożkarz, zam w Kantorow!- 
cadi pow. Kraków aresztowany został przez III. 
Komisarjat PP za kradzież dorożki z Koniem i 
targnięcie się na funkcjonarjusza policji w służbie 

— KTO I ZA CO? Fura Ludwik (lat 38) robot- 
tik, zam w Woli Duchackiej 1. 2, aresztowany zo- 
stał przez I. Komisarjat policji za kradzież kwoty 
100 zł na szkode Józefa Iwańskiej, — Zięba Jan 
(lat 26) robotnik zam. w Piaskach Wielkich, are- 
sziowany Został za kradzież klamek mosiężnych 
| w domach przy ul. Rakowickiej. — Omasta Wła- 
' dysław (lat 29) robolnik zam. w Woli Duchackiej 
aresztowany został za kradzież kieszonkową kwo 
ty 37 zł na szkodę Antoniego Kubali ze Strysza- 
wy. — Włodarczyk Leon (lat 23) robotnik, zam. 
w Kurdwanowie, aresztowany został za kradzież 
węgla z wozów kolejowych na stacii Kraków— 
Bonarka. 


— 
ZMARLI: 

Abraham Timberg 1. 60, Szymon Klausner 1. 3%, 
Leib Kinstler 1. 60. 


— 8 2, 


— ŚLUB. Dnia 7 b. m. odbył się w Krakowie 
ślub panny ANTONINY KRAUS, córki Dra Her- 
mana i Franciszki Kraus z Rzeszowa, z panem 
JÓZEFEM KORNEM z Paryża. 814: 


WIOSNA 


Płaszcze dla Pań 

Płaszcze dla Panów 
ostatnie modele — pierwszorzędne gatunki, poleca: 
A. BROSS, Kraków, ul. Florjańska 44, 821er 


— MATERJAŁY wszelkiego rodzajm lmajowo I 
zagraalicziie na kosńjumy, płaszcze i sulue, w naf- 
modniejszych wyrobach i kołorach, w barko wiel. 
kin wybomze nadeszły i sprzedaje najtaniej tylko 
MAGAZYN NOWOŚCI, Kraków, Florjańska 28. 

EPer 
"R 

— I. DANCING.BRIDGE. Ruchiżwa sekcja pań Kra 
kowskiego Wojewódzkiego Towarzystwa przeciw 
gruźliczego urządza w sobotę 13 bm I Daming- 
Bridge w salach Towarzystwa Lekarskiego, Radzówił 
łowska 4 o godz. 9 wieczorem. Nowość ta zgromadzi 
niezawodnie liczne Towarzystwo zwłaszcza, że do 
chód przeznaczony jest na cel tak bardzo aktualny 
i ważny, jak waika z grużlicą Zaproszenia wydaje 
RR codzienm:e ud 6—7 wieczorem, Radzświłtow- 
Ska 4. 

— Z. S. M, R. „MASADA“, Dziś we środe o godzi 

nie 7.15 zebranie członków w lokalu własnym. 

— ODCZYT PROF. HILAROWICZA W KRAKO- 
| WIE. W IH. cykiu odczytów publicznych z dziedzi 
| ny prawa, urządzanym jak co roku przez Stow. Kan 
dydatów Adwokackich wygłosi odczyt publiczny w 
poniedziałek dwa 15 bm. o godz. 7 wiecz. w wielkiej 
sali obrad Izby Handlowej i Przem. w Krakowie, 
Duga ł, p Dr. Tadeusz Hilarowicz, Prof. Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie i Decent Uniwer 
sytetn Jagiellońskiego pt. „Wybrane przykłady z.pra 
ktyki administr 163 mej“. Wybitny prelegent, znany 
krakowskim prawnikom ze swego tamtegorocznego 
odczytu, przedstawi szereg najważniejszych zagad- 
nień z dziedziny praktyki połskiego prawa admini- 
stracyiwego. 


| Zakład leczenia fizykalnego 
(Elektroterapia) TM1x 
| Bł. p. Dra Jana Landaua 
(przeniesiony został na 
ul. Dietla 99, parter (i wiwiti 
| eleton 1256 - Kierownik: jar Hota 
| 
| 


Dr. med. Julian Lustig 


NOWO OTWARTY 
ZAKŁAD TECKN.-DENTYSTYCZNY 
4. REDERA i M. WEITA 


Kraków, ul. Micdowa 24a 
(ubok Tempiu) 


| 
| | Wiz 
: Gusta Lówinger Sandor uoldmann 
Tarnów Berlin 
zaślubieni 
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Nowy typ „Chevrolełów' 


Konferencja prasowa w „General Motors 
Company“. 


Onegdaj odbyła się w Warszawie konferencja pra- 
sowa, z udziałem około 100 przedstawicieli prasy 
warszawskiej t prowincjonalnej, oraz zaproszonych 
gości, przybyłych na zaproszenie „Geweral Motors 
w Polsce“, w celu zapoznania się z wprowadzonym 
ostatmio na rynek polski najnowszym  sześciocylin- 
drowym modelem samochodu Chevrolet. 

De zebranych przemówił naczelny dyrektor „Ge- 
neral Motors w Polsce“. p. W. I. Pawłowski. Z kolei 
inż, J. Bobrowski, kierownik działu obsługi, zapoznał 
zebranych z zaletami mowego typu sześciocylindro- 
wego Chevroleta, wprowadzonego na rynek po 4-ro 
letnich próbach : ciągłych ulepszeniach. Nowy typ 
sześciocylindrowego Chevroleta posiade cichy chód, 
równość pracy, latwą akcelenacię i znaczną wydaj- 
ność, co stanowi wybitną jego przewagę nad cztero 
cylinirowym wozem, pomijając doskonały wygląd 
zewnętrzny i Staratmość wykonania. To też pokaz 
kilkunastu nowych modeli wzbudził szczere uznanie 
zwiedzających. 

Po dokładnem bbejrzeniu modełi odbyło się wspól 
ne śniadanie, w czasie którego wygloskli przemówie 
nią dyrekńou naczeliy p. Pawlowski, zasiępcą dyre 
ktora maczelneżo p. J. R. Aleksander, kierownik wy 
dzfału sprzedaży G. M. w Połsce p. O. K. Winding, 
kierownik sekcji imfoimacji prasowej G. M. w Pol- 
sce red. F. T. Haczyński i kierownik działu reklamy 
4 intensyfikacji sprzedaży dyr. J. J. Akston. W imie 
mia prasy udpowiedział red. Zdzisław Dębicki, 

W związki! ż rozwojem wyrobów „General Motors 
w Pożsce' naczelny dyrektor inż, Pawłowski wyjeż- 
dża w dniach majbliższych do Ameryki celem defini 
tywmego załatw'enia sprawy budowy nowej olbrzy. 
miej tabryki samochodów „General Motors w Pol- 
sce". . 


1. 


5S-dniowy tydzień pracy 


Boston, (ŻAC) Dyrekcja „Generał Electric Com 
pany" poskańowiiż począwszy od sierpnia br. wpro 
wadzić 5-dniowy ts dzień pracy we wszystkich swych 
zakładach w stanie Massachusats, Reforma ta doty 
czy 15,000 robotników, zatrudnionych w przedsię. 
biorstwach towa:zystwa. 


Rynek materjałów ceramicznych 


Izba Przemystowo Handlowa we Lwowie po- 
uje zastępujące ceny średnie targowe za. materja- 
ty ceramiczne w woj Lwowskiem: cegła wyrobu 
ręcznego loco cegielnia w sprzedaży burtuwej zł. 
85, w detalicznej zł .90 za 1000 sztuk: za koszta do- 
wozu i załadowania placi odbiorca 1250 zł. za 
1000 sztuk, 6 ile oddalenie nie wynosi więcej, niż 
2 kim, zaś ponad 2 kim wedle umowy; cegła wy- 
roby maszynowego loco cegielnia za 1000 szt. w 
sprzedaży burtowej zł. 84, w detalicznej zł. 86, lo- 
co wagon przy własnym torze cegielni zi. 85, da- 
chówka palona I klasy 15 szt. na 1 mętr. kw. loco 
fabryka — zł. 180, gąsiory loco płac fabryczny za 
szkiukę 0,70, cegła dęta laco plac fabryczny zł 115, 
dreny logo wagon Lwów i Kołomyja za 1000 szt.: 
4 om. — 70 zł, 5 cm, —, 80 zł, 6 i pół cm — 105 
zł, Š om — 130, 10 cm. — 170, 13 cm — 300, 15 
cm. — 400 zł. Ceny powyższe cegły, dachówki i 
direnów rozumieją się za wyroby I klasy dobrze 
wypałone i odpowiadające wymogom pierwszorze- 
dnego fabrykatu, Cegłę i dachówykę słabiej wypa- 
loną lub margłową jednakże jeszcze użyłleczną 
sprzedawano ©, 10 da 20 proc. niżej cen powyż- 

Wapno za 10.000 kg. lcoo wagon stacja nadaw- 
czą budowlane 420 zł, wybierane 410 zł, gipa bu- 
dowlany iącznie z workiem za 10,000 kg. — 400 do 
560 zł, za 1 metr sześć. piasek biały loco wagon 
3,70 zł, szuter drobno- tłuczony 5 do 6 cm. loco 
szutrowisko 7,00, szuter grubo- tłuszony od 6 em. 
wyżej 6,00 

Bo aat, 

CLO WYWOZOWE NA DRZEWO Z dniem 50 
marca br. weszło w życie rozporządzenie mini- 
stnów Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rołnie- 
twa nadające poz. 228 taryfy celnej nowe brzmie- 
nie, 

DOLARY W DRODZĘ!: W drodze z Ameryki do 
Polski znajduje się ładunek pół maljona efekty- 
wnych dólarów, które mają być przewiezione do 
Polski do dyspozycji Banku Polskiego z jego re- 
zerw. 

UPA ĎLOSOI W NIEMCZECH w I EWARTA- 
LE 1929 R. W ciagu I kwartału br, liczba upadło- 
ści w Rzeszy Niemieckiej dosięgła 2,657, wobec 
235 w I kwartale 1928 r W marcu br. 'iczba u- 
padłości wyniosła 961, w lutym — 817. 

DEFICYT BUDZETU RZESZY NIEMIECKIEJ 
Deficyt hudżetu Rzeszy za 11 miesięcy bicż. wyno- 
si 250 mili navek Suma długów nieskonsolidowa- 
nych wynos. S50 miljonów marek. 
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Osokoa operare finansowe rosyjskiego unioranta 


przyczyną bankructwa wielkiego banku niemieckiego - 


Berlin. 9. 4 PAT. Prasa berlińska podaje 
dziś sensacyjite szczegóły o przyczynach nieda 
wnego bankructwa Banku Towarzystw Kas 
Reifieiscna. Bankructwo owe zostało wywołane 
w swoim czasie przez straty wynoszące 50 mi- 
lionów marek, z których 20 milionów musiały 
pokryć znadujące się i tak w ciężkiem położe” 
miu kasy lokalne. Pozostało 30 milj. musiała po 
kryć pruska centralna kasa stowarzyszeń, zasi 
lona przez kapitały państwowe. Dotychczas 
przyczyny i okoliczności tych strat poniesionych 
przez Bank Stowarzyszeń Reiffeisena były zu- 
pełnie” nieznanc. Obecnie, jak donosi prasa, oka 
zuje się, że afera ta przerasta swomii rozmiara 
mi stynną w swoim czasie aferę Barmata i Kuti 
skera, główne bowiem straty poniósł z racji o- 
szukańczych operacyj emigranta rosyjskiego, 
niejakiego Urałcewa, któremu kierownicy. Ban- 


ku, darząc go dałeko idącem zaufaniem, udzieli 
ty kredytów ra sumę do 20 mili. marek. Kredy, 
ty te dane bysy Uralcewowi pod zastaw skła- 
dów towarów. z których towary zostały sprze 
dane. Pozuten Uralcew otrzymał m. in. 750.000 
marek pożyczs; pod zastaw kasetki z biżuterią, 
w rzeczywistości jednak wartość, zastawiońa ` 
w biżuterji, wynosiła tylko 15.000 marek. Wre - 
szcie Uralcew, który przedstawił się, jako emi 
grant rosyjski, skazany został przez bolszewi= 
ków na śmierć, otrzymał również kredyty na 
podstawie gwatancyj rzekomo sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego w Paryżu. któ, 
re to gwarancje okazały się faiszywemi, Ural” 
cew. został obecnie aresztowany W Berlinie. 
Przeciwko nieu zostały wdrożoie dochodze- 
| nia... 


W Delhi ogioszony będzie stan wojenny? 


Wiedeń. 9 4. PAT. Dzienniki donoszą Z 
Londynu: Zamach dynamitowy w Nowem Del- 
hi tłómaczą dzienniki angielskie agitacją moskie 
wską. Już od szeregu miesięcy agenci moskiew 
scy objeżdżają Indie, aby wywołać we wszyst 
kich większych miastach niepokoje. Policja 
przedsięwzięła ;ozległe Środki ostrożności. Za 
nosi się na liczie aresztowania, Parlament w 
Nowem Delhi w 10 minut po. zamachu zebrał 
Się ponownie, nie mógł jednak obradować z po 
wodu dymu, wywołanego wybuchem bomby. 
Następne posiedzenie ma się edbyć we wtorek 
w przyszłym tygodniu Sądzę, że wicekról an 
CE | T M OAK EEN | 


zgielski ogłosi stau wyjątkowy, wskutek czego 
sesja parlamentu zostanie zamknięta. 


Masowe aresztowania 


L a nd yn. 9. 4. PAT. Według dalszych wiadą 
mości co do zamachu bombowego na param 
indyjski w Delhi, natychmiast po wybuchu bom 


konaniu rewizji, aresztowany został cały sze- 
reg osób. u których znaleziono bomby i rewol 
wery. Posiedzenie zostało natychmiast zamknię 
te. Ogółem aresztowano 33 mężczyzn, przewa- 
żnie znanych z agitacji komunistycznej. 


| by policja obsadziła wszystkie wyiścia. Po da 


NA ENE u ——A 


go zamknięciu kroniki 


Przed wyborem nowego wice- 
prezydenta m. Krakowa 


Jak się dowiadujemy, w sprawie wyboru 
czwartego wiceprezydeńta m. Krakowa, nie za 
padła dotąd żadna decyzja. Wymieniany osta- 
tnio. jako jeden z kandydatów r. Dr. Adolf 
Gross nie zadecydował dotąd. czy przyjmie kan 
dydaturę, uzależniając swe stanowisko od wyni 
ku rozmów, pruwadzonych z członkami prezy- 
djum miasta co do swych agend w zarządzie 
miasta w razie cwentualnego wyboru na wice- 
prezydenta. 

Wyjaśnienie sytuacji ma nastąpić w najbliż- 
szych dniach Jak słychać, pozostali trześ kandy 
daci na stanow sko wiceprezydenta podótrzyrnu 
ją swę kandy detury. i k 


Z SAL! SADOWEJ 


Najście „cywilów“ 
na zabawę oficerską 

Na zabawę, urządzoną dnia 27 października. ub. 
r przez 24 p. ap. w kasynie oficerskiem w Oświę- 
chniu, przybyło około godz 2-giej w nocy kilka 
osób cywilnych z urzędnikiem Kasy chorych Wła- 
dyslawem Szulcem na czele. Zacnowanie się „pod- 
chimielonych” cywilów" ich ubiór, oraz brak za- 
proszeń spowodowały, że zażądano od nich opu- 
szczenia sali. W buiecie zatrzymał się Szulc i mi- 
mo wezwania nie chciał stamtąd wyjść, lecz za- 
chowywał się awaniurniczo Wówczas porucznik 
Stypułowski polecił! usługującym w bufecie szere- 
gowym, by usunęli Szulca ż bufetu, Żolnierze, 
którzy rozkaz ten wykonali, mieli Szuica wedle 
jego zeznań dotkliwie pobić, przyczem doznał on 
zlamania ręki. Następnie przyaresztowano Szulca 


i przytrzymano go przez vałą noc w areszcie obox : 


wartowni. 

Na skutek powyższego zajścia poseł Nosek 
z PPS skierował doniesienie do jwokuralury woj: 
skowej. 
dochodzeń oskarżyła: kaprala Kazimierza Rolew: 
skiego z 73 pp. i bórubardjeru Emanuela Olszow- 
skiego z 21 p. a. p. o ciężkie pobicie Szulca. da- 
lej kapitana Kazimierza Rudnickiego » 78 pp o 
zaniedbanie dozoru nad podwładnymi i nieprze- 
szkodzenie pobieiu przez mich Szulca. oraz o to. 
że «wysyłając pościg za towarzyszami Szulca, roz- 


która w naslępstwie przeprowadzonych ; 


się strzelali do nich, a nadto kapitana Ottona Neu- 
myera z 73 pp. o wydanie rozkazu aresztowania 
Szulca. 

Podczas przeprowadzone) w krakowskim sądzie 
wojskowym dwadniowej rozprawy przesłuchano kil 
kmnastu świadków, a wśród nich. starostę. komen- 
danta policji I szereg oficerów, którzy brali udelal 
w zabawie, oraz Szuica. Z zeznań Świadków © 
| kazało się. że Szrvle dał zachowaniem się swojem 
powód do przyarcsztowania, a złamanie ręki nastą- 
piło przy upadku, me z winy oskarżonych. Na podsta 
wie wyników rozprawy trybunał uwwułnił oskarżo- 
nych oficerów od winy i kary, a zasądził jedynie 
obu szeregowych za pobicie Szulca, każdego na 7 
dni aresztu z zawieszeniem wykunania kary. 

Przewodniczył major k. s. Szymonowicz, oskar- 
Żał prok. major k. s. Dr. Medwier, bronili adw. Dr.. 
Schoenwetter i Dr.. Leopold Bader. Sy 


Woina „Trojańska" 


Przed sądem ohręgowym karnym w Krakowie sta 
nęli bracia Władysław Trojański i Józef Trojański, 
oskarżeni o to, że dla załatwienia swoich rachumków 
politycznych ze Xianisławem i Józelfem Magdzia. 
rzem napadli na tich w Gmiszowie i kąłkami wyr- 
waiemi z płotu pobił ich w ten sposóh, w oczach 
tltunu widzów, że Stanisiaw Magdziarz doznał zła. 
nianią lewego przedramienia i trwałego uszkodzenia 
lewego oka, zaś Józef Magdałarz złamania lewe] 
ręki. Oskarżeni tiumaczyli się. że działali w. obronie.‘ 
koniecznej, alhbow.em Magdziarze: napad na nich, 
przyczem Władysławowi Trołańskiemu udało się 
uciec przed poszkodowanyny, którzy obskoczyli Jó 
zefa Trojańskiego ` „oblegali“ tegoż, trzymaiąc w rę 
kach kolki. — Józef Trojański schronił się pod płot i 
wyrwanyin kolkem z płotu oganłał się napastnikoni, 
którzy doskakiwal do niego z kołkami, usiłując go 
pobić. — Dopier: Władysław Trojański widząc bra 
ta w opresii przybył mu „na odsiecz” i ziednoczone 
mi siłanii udało s.ę im napad odeprzeć, przyczem po 
szkodowari odnieśli opisane uszkodzenia. — Po prze 
prowadzonej rozyiawię sędzia Dr. Dworzańsk uwoł 
nt obu Trojańskich w zupełności ad oskarżenia. Bro . 
nil adw. Dr. Neh;per. 


| B. prezydent Hainisch w Berlinie 


Wiedeń. 9 4. PAT. Były prezydent republi 
ki austrjackiej ieinisch przybył na kilkudniowy 
pobyt do Berlina We czwartek będzie'on przy 
ięty przeż prezydenta Rzeszy niemieckiej, Hin 
denburga. 


| kazał żołnierzoni, by na wypadek niezatrzymania 


Nr. 9$ 


Zeznania dalszych oskarżonych 
w sensacyjnym procesie Trofimowa 


Psków, 9 4 ŻAT. W drugim dniu obrad są- 
dowych w procesie Trofimowa zakończone z0- 
stało badanie oskarżonych 1 rolissowa, Kunici- 
na, Gurina i Finiekolskiego. Ostatni nie przy- 
znaje się do współdziaiania w prześladowaniu 
zamordowanego Bolszeniwkowa. Również Ku- 
nicin usiłuje usprawiedliwiać się. W krzyża- 
wym jednak ogniu pytań przyznaje się do współ 
działania w mordzie. Kumcu: symuluje wstrząs 
zerwowy. 

Przewód sądowy wyjaśnia dalci, że Finiekol- 
ski i Kunicin nie tylko współdziałali w prześła- 
dowaniu Bolszeminikowa, lecz byli właściwy- 
mi inicjatorami cluligańskiego czynu Trofimo- 


. w tym roku..." 
Rykow © polityce zagranicznej sowietów. 


Moskwa, 9 4 PAT. W sprawozdaniu rządo 
wem, wygioszonem na konferencji sewietu okrę 
gowego moskiewskiego, która zostałle właśnie 
otwarta, Rykow zaznaczył między innemi, że 
napięcie. jakie cechuje różnicę zdań pomiedzy 
Anglią a Ameryką jest rysem charakterystycz- 
nym obecnej atmosfery międzyncrodowej. Što- 
sunki między Anglią a Ameryką przypaminają 
stosunki angielsko-niemieckie przed wojna świa 
tową. Pod płaszczykiem pacyfizmu Ameryka i 
Anglia wzmacniały swe siły zbrojne, a leaderzy 
partyjni obu krajów w parłaraencie mówili o 
możliwości konfliktu. 

Nawiązując do stosunków miedzy ZSSR a 
Anglją, Rykow zaznacza, że zerwanie stosun- 
ków dyplomatycznych nie doprowadziło do re- 
zultatów, jakich oczekiwali imciatorzy tego zer- 
wania. Inne kraje nie poszły za przykładem ^un- 
glji. Próba boikotu ekonomicznego zawiodła. Li- 
czenie na katastrofę skonomiczną ZSSR nie 
znalazło uzasadnienia. W wyrmku polityki rzą- 
du, pozycia przemysłu angielskiego na rynku 
ZSSR została zajęta przez innych konkurentów 
Przybycie delegacji przemysłowców angiel- 
skich do ZSSR jest potuyśtuą ozraka, nie naic- 
ży wszakże znaczenia tej wizyty wyolbrzymiać. 
Delegacja przybyła w przededniu wyhorów w 
Angliji i nie była zadbatrzena w żadne pełuuno 
enictwa rząd» angirlskisg y 

Rząd sowiecki riroże nawiązywać rokowar a 
w sprawach poważnych zransakcyj jedynie pod 


warunkiem podjęcia stosunków  dyplomatvez- 
nych. Wobec nieistnienia takich stosunków 


| 
| 
| 
| 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 11 IV 1929 


wa podjudzając go do znęcania się nad zabitym 
Przyparty do muru Finiekolski. który robi wra- 
żenie gadatliwego i przebiegiego młodzieńca 
przyznaje się wkońcu do współdziałania z Tro- 
fimowem, lecz oświadcza. że nie uczynił tego z 
pobudek antysemickich. Na zapytanie jak się 
zapatruje na popelnioną zbrodnię, odpowiada 
krótko: „Ubiwać ne charaszo%. Z dokumentów 
dostarczonych sądowi widać, że został on na 
rok wykluczony z seminarjum pedagogicznego 
za znęcanie sie nad Bolszeminikowem i ubliża- 
nie kolegom Żydom. 

Sad bada obecnie członka 
go Borisowa. 


1 aan a ZZOZ 


*omitetu fabryczne 


dobna 


rząd sowiecki nie może uzależniać swego han- 
dlu od zwykłego przypadku. 

Plany ekonomiczne Sowietów przewidziane 
są na dłuższy okres. Ważriejsze zamówienia 
są czynione wcześnizj, jednakże rzad sowiecki 
nie może narazić się na ryzyko. Jeżeli ataki 
przeciwko organizacji ekono:niczntej Anglii by- 
ły możliwe w okresie istnienia stosunków dy- 
plomatycznych, to nieistnienie normalnych sto- 
sunków umożliwić może poważniejsze jeszcze 
incydenty. Stosunki z Ang'ja mogą się popra- 
wić dopiero w warunkach normalnych. 

Podkreśliwszy stałe wysiłki rządu sowiekiego 
w kierunku zapewnienia pukoju, Rykow zazna- 
czył, że ratyfikując pakt Keiogga i proponując 
protokół o przyspieszenia wejścia w życie tego 
paktu, rząd sowiecki zdawał sobie sprawę, że 
pakty te nie dają jeszcze gwarancji przeciwko 
wojnie, jednakże czynia znacznie trudniejszemi 
przygotowania wojenne. Przystępując do paktu 


Kellogga, rząd sowiecki podkreślił ponownie 
swe dążenie pokojowe. 
Kończąc. Rykow podkreśla, że możliwości 


przedlużenia okresu pokoju dla ZSRR są obec- 
nie większe. Wojna jest mniej prawdopodobna 
w tym roku, niż dwa lata temu. Jest to jeden 
z sukcesów polityki pokojowej rządu sowieckie- 
go. Obecna przerwa pokojowa winna być zuży 
tkowana na rozwój gospodarki narodowej i spo 
tęgowanie zdolności obronnycii *raiów, ponie- 
waż żaden traktat pokojowy nie stanowi gwa- 
rancji przeciwko wojnie. 


—— 


Zuc:wały napad bandycki 
w Chicago 


Chicago. 9. 4. ŻAT. Całe miasto poruszo 
ne zostało Śm'ałym napadem bandyckim. Wczo 
raj wieczorem » synagodze Żydów rumuńskich 
w Ciicago odbyła się narada z udziałem 80 oso 
bisiości żydowsko-rmnuńskich w obecności kor 
sula rumuńskiego Na zebranych napadło 5 za- 
maskowanych bandytów, uzbrojorych w re wot 
wery, rabując pieniądze i kosztowności na ogól 
ią sumę 75.000 rolarów. Sprawców napadu nu 
razie nie wykzyio. 

Krwawa zemsta na kacie 


Nowy Jork 94 (AW) W dniu dzisiejszym 
znaleziono zamordowanego kata nowojorskie- 


go Iulberta w piwnicy jego domu. tlulbert zo- ` 


stał zastrzelony przez nieznanych sprawców. — 
Widocznie był to akt zemsty wykonany na ka- 


cie przez krewnych jakiegoś zbrodniarzu. 
(5 w mike"  ē M e |UROGÓO 


Ciągnienie ioierii kiasowe. 
25ty dzień. 


Warszawa.9.4. (Sin) Dziś, w 25-tym dniu 
ciągnienia padia wygrana na następujące n-rv: 
15,000 zł. — n> 141206, 147951. 5.000 zł. 
nr. 12924. 6653. 796890 94669, 160863. 3.000 zł. 
nr. 30226, 2.000 24. — nr. 6064. 63519, 13610. 


| Z SALI KONCERTOWEJ 
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LUDMIŁA BERKWITZÓWNA — ARTUR RU- 
BINSTEIN 


Podlotki zabierają się do ostatniego Beethovena. 
Brahmsa i wogóle do olbrzymich programów; 0- , 
czywiście o ile tymi podlotkami są Itkinówna | 
dawniej, a obecnie Berkwitzówna. Cdrazu jednak | 
zaznaczyć należy, że n:f op. 110 Beethovena jeszcze 
za wtześnie. Mamy czas; niewątpliwie bowiem 
przyjdzie pora i na to, bo Berkwitzówna wyka- ! 
zuje już dziś wielkie dowody powołania pianisty- 
cznegoa w każdym kierunku z gotową prawie stro- | 
ną techniczną i znaczną pojemnością muzyczną | 
(co zu program i. należy jeszcze tylkc  popraco 
wać nad poglębieniem stylowen, co dobry mistrz | 
i odpowiednie otoczenie urlystyczne w jakiej ine- ; 
tropolji muzycznej w królkim czasie umożliwia | 

| 
| 


i ułatwią. 

Ariur Rubinstein przyniósł nam kilka warlo- 
ściowych nowości (Poulenca, Szymanowskiego. 
Lobosa) może jako nieświadomą rekompensatę za 
Appasionatę Bcethovena,którą grał tu dopiero 
przed kiiku miesiącami, na pierwszym występie | 
w tym sezonie, a która nie należy do szczytów je-», 
go szluki, z przyczyn wyluszczonych w ocenie ; 
tamlego koncertu. Bardzo interesujące i niepo- 
wszednie są drobiazgi (Laleczki dziecięce) Vila: | 
Lobosa, kompozytora brazylijskiego, odkrytego | 
w egzotach przez Rubinsteina, który napisał na- : 
wet o nim ciekawy artykuł w grudniowym zeszy- 
cie 1928) „Muzyki“ Idea muzyczna a nawet spo 
sób ujęcia tych kompozycyj nie najoryginalniej: 


Str. 19 


Z GIEŁDY 
ciełda krakowska 

Kraków, 9. 4. 1929. Akcje niejednolite, 
mocniej. 

Akcje: handlowe: Pharma 6.60, Żegluga Polska 
12.50. 

Akcje procentowe: 
cza 125, Chodorów 206. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem Poż 
slvcyjna 106, 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenten- 
cji niejednolitej Zainteresowanie w dalszym cią- 
gu niewielkie przy na ogół malych obrolach. Per 
cisk 1 Siersza górmcza słabiej, Chodorów mocnej 
Reszta papierów utrzymane na ostatnim poziomie. 
Z papierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. in- 
westycyjna 106 w płaceniu słabiej. 

Na pogiełdziu robiono w małych ilościach Po- 
życzkę Konwersyjną 67, Gazy zachodnie 050, Hu- 
te szkla 255 i Bank Zarobkowy 8450, 


Dolar 


Pocisk 250. Siersza górni- 


inwa= 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walut i dewiz w obrotach prywat- 
nych i międzybankowych nastrój dla dolara gotów 
kowego w dalszym ciągu mocniejszy przy więk- 
szem zapotrzebowaniu i stosunkowo małej ilosci 
Lowaru, Czeki bez zmiany. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.92 i pół do 8.93 i pół, czeki 8.90 i je- 
dra czwarta do 8.90 i trz yczw., Warszawa dol. 
8.93 i pół do 8.94 i pół, czeki 8.90—8.% i pół. Lwów 
dol. 8.93—8.95 czeki 3.00—8.90 i pół. Katowice dol. 
8.93—8,M, czeki 8.90 i jedna cz. do 8.91. Kurs pla 
cenia Banku Polskiego nie uległ zmianie. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 9. 4 PAT. Akcje: Bank Dysk, 127, 
Bank Polski 162 i pół, 162, Bank Sp. Zar 8, 
Spiess 255, Cukier 35.50, 35.75, Liipop 34 i jedna 
cz, Ostrowiec 9%6, Pocisk 27 i jedna czw. 28, 27 
i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. prem. inwest. 10550 
106.50, 105.75, 7-proe. stabilizac. 89.50, 5-proc. o- 
larowa 95, 95.50, 93, 5-proc. konwersyjna 67, 5- 
proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa $, 10-proc. 
kolejowa 102.50, $-proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 4 

Dewizy: Londyn 43.29 i jedna czw. 484%, 43.19 
i pół, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.84 i póź, 
34.93, 34.76, Praga 26.38 i pół, 26.45, 26.32, Sawai- 
carja 171.68, 17211, 171.25, Sztokholm 238.10, 288.70, 
257.50, Wiedeń 125.26, 125,57, 124%, Włochy 46.63, 
46.75, 4651, Marka niemiecka 211.49 i pół 


ciełda wiedeńskz 


Wiedeń, 9. 4. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.58—169.08, Budapeszt 123.85 i pół do 124.15 i 
pół, Bukareszt 4.21 i pół do 423 i pół, Londyu 
3452—3462, Nowy Jork 710.75—718.25, Paryż 27.78 
--21.88, Praga 21.08 i jedna ósma do 21.11 i jedna 


ósma, Warszawa 7967—79.9%5, Zurych 13683— 
3738. Amerykańskie 710.20—714.20, Niemieckie 


168.50—-168.90, Francuskie 27.75—279, Włoskie 
3749—57.80, Szwajcarskie 136.48—137.28, > Czeskie 
21-—2%4.12, Węgierskie 123.72—12412, 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.906, Ren- 
tu lutowa 0.908, Tureckie 30.7, Północna 1176, Ce- 
ment 125 i pół, Browary 160 i pół, Ałpiny 4363, 
Siersza 10, Zieleniewski 111, Fanto 5.6, Karpaty 
10.11, Galicja 64 i jedna czwarta. 


Giełda zurychska 


Zurych, 9 4 PAT. Paryż 20.29 i trzy czw., Lon- 
dyn 25.21 i trzy ósme, Nowy Jork 5.19 1 trzy ósme, 
Belgja 7215, Włochy 27.15 i pół, Hiszpania 76.80, 
Hołandja 208.47 i pół, Berlin 12317, Wiedeń 72%. 
Sztokholm 137.88 i pól, Oslo 138.57 i pół, Kopen- 
haga 13847 i pół, Sotja 3.75 i jedna czw., Praga 
15.37 i jedna czw, Warszawa 58.50, Budapeszt 
905%, Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.71, Konstanty: 
nopol 2.55, Bukareszt 3.08 i pół, Helsingfors 183.09, 
Tuenos Aires 218.50. 

A 

ZJAZD GIEŁD PIENIĘŻNYCH. Z inicjatywy 
giełdy warszawskiej zostanie zwołany w najbliż- 
szym czasie w Warszawie zjazd giełd pieniężnycia 
z całego państwa, na którym przedstawiciele ży- 
cia gospodarczego wyvgłoszą szereg referatów 
obrazujących obecny stan giełd. 

o o) R AA 


sze. atoli efekty dźwiękowe frapują, a np W o- 
słatnim obrazku („Poliszynel”) wywołują wprost 
oplyczne wrażenie ognistego deszczu  skrzącyca 
iskierek —- oczywiście w feno nenalnem wykona- 
niu Rubinsteina. które w „Petruszce Sirawińskie- 
go doszło do kulminacyjnego punktu w precyzji 
rytmicznej i jasnem określeniu konturów tego „no 
liglotvcznego” utworu kipiącego orgiastycznie od 
ruchu i barwy Oczywiście enluzjazm publiczności 
wielki i usprawiedliwiony, Dr. Apte. 


CENTRALA: Warszawa, Nowy Świat 30, ielefon 24-22. 


KRAKGÓW), Sławkowska 10, tel. 03-67. Łwów, 
żąduć bezpłatnych pokazów. 


BUCHALTERA-BILANSISTY 


ODDZIAŁY: 


[a 


PANNĘ inteligentną do 
praktyki sklepowej dla 
dzielnicy Stradom przył. 
mie pralnia „Czystość“, 
Sławkowska 23. Zgłosze 
nia osobiste między 8— 
10 godz, przedpoludniem 
1 3—4 popołudniu: Podzó 
tò, Dąbrowskiego 11. 

820er 


POSZUKUJE SIĘ ratyno 
wamaj stenotypistki kub 
stenotypisty, ze stenogra 
ślą polską i niemiecką, do 
natychmiastowego wstą- 
pienia. Zgłoszenia osobi- 
se: Starowiślna Nr. 87, 
L piętro. 580g 


SIŁA biurowa, owentu_ 
anie początkująca, Z w 
Kkończoną Akademją han- 
dłową, zostanie przyjęta. 
Zgłoszenia: Skrytka po- 
eztowa 95. 817a 


DO SKLADU materjalów 
budowlanych eba 
chłopca — z ukończoną 
3.clą kiasą szkoły śred- 
niej. Zgłoszenia: Skład 
Jaryczowera 1 Zawośni- 
ka, Aleja Słowackiego 62 
obok fabryki „Herbewo* 
830x 
POMOCNIK handiowy z 
kilkuletnią praktyką w 
branży towarów żelaz- 
nych (narzędzie), z dob- 
remi referencjami poszu 
kiwany: S. Natte, Kra- 
ków, Agnieszki 10. 
586g 


ZDOLNA ekspedjenika 
— poszukiwana natych. 
miast, Wiadonrość w Biu 
rze ogłoszeń Stattera, 
Rynęk 8, 822er 


| Posad poszukują $ 


URZĘDNIK, zuający bu- 
chalterię,  koresponden. 
cię, władający językami 
polskim i niemieckim, pi- 
szący biegle na maszy- 
nie poszukńuję posady 
Zgłoszenmu do Adm Ni 
DA a LIB. ec 
nia”. 532g 


ZDOLNY ekspedient z 
branży bławatnei poszu. 
kuje zaraz posady Zgło. 
szenia do Adm .N Dzien 
mka“ pod „M. B.“. 583g 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi nik": 


R" 


SPRZEDAM mo ~n e 
wytwórnię artykułu £o- 
dz'ennego, 
speruiącego, ze wzęlę- 
dów tamiliinych. Zgłosze 
nia pod „D. 800“. do Ad- 

min. „N. Dziennika“. 


585g 


DYWANY 


linolaum, aerety, firanki 
kapy, ehodniki | portlery 
Wielki wybór dywanów 
rąęcanych amyrneńskich 


M. HALCERN 
KRAKÓW, ROSELSKA 18 
Udogodnienia przy kupnie. 

Telefon Nr. 1678  7€8er 


POŃCZOCHY okazyjnie 
po bardzo niskich cenach 
poleca: Wachsmann. Kra 
ków, Krakowska 7, 
748x 


„DYWAN'' 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja iram. 3) 


poleca 


DYWANY | KILINY 


bezkonkurencyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1906 


DO WYNAJĘCIA pokój 
umeblowany dla 2.ch pa- 
nów, z osobnem wei- 
ściem: Schönwald, Die- 
tla 51. 581g 


JAKO SPÓLNIK z kapl- 
tałem 1.500 dolarów przy 
stąpię do wytwórni obu- 
wia. bielizny lub konfek- 
cji w Krakowie lub Tar- 
nowie. — Zgłoszenia pod 
„Spólnik* do Biura ogło- 


szeń Wachsa, Rzeszów. 
505x 

SUKNIE i KONFEKCJĘ 

przyjmuje — po cenach 
przystępnych:  Bronisła- 
wa. Tidowe, Wielopole 
L. 15, parter. 590x 
UNIF WAŻNIAM zgubio- 
na książeczkę woskową 


na aazwisko lakób Men. 
del Goldbłum, ur. 1908 r. 
w Piotrkowie. wydaną 
przez P. K. U Piotrków. 


ŁÓGź, ul. Piotrkowska $6, tel. 63-11. 
Lindego 8, tel. 62-02. 


dobrze pro- i 
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uiifme, Wileńska 23. — Prosimy 


„Marka światowej sławy" 


Dla zdrowia dzieci E 


znana od lał 46 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA 


Tysiące podziękowań! omma rm mm] 
Piatego badat; należy wszędzie tyko FUDFU HAXA 
Do zażycia wc waza? apelach I ogg 


ama (H+ 


s. HAY, ważą 


DE Naa 


LWOW 


T Podróżu acy 


z branży galanteryjne! 


dla klijenteli miejscowej i 


prowincjonalnej, posewkiwany. Zgłoszenia z poda- 
niem referencyj pod „Piliny | sumienmy“ do Adm. 
„N. Dziennika“. 579 


(| „ZAKOPANEOL CUKIERKI I JODŁOWE* 


)są najlepszym środkiem uśmierzającym przy ( 
(| kaszlu, chrypce i zailegmieniu, 
) ustną i tchawicę przed infekcją. Piękne, higie- ( 
niczne opakowanie. — Wszędzie do nabycia, — 
Skład hurtowny: Carl Mechner, Fabryka chem. 
( pharm., Bielsko, ul. Blichowa 29. 


— Jasiu, przymsosłem Ci cukierki. 
gdy będziemy odchodzili. 
— No, to — dowidzenia, wwjciu. 


Zygmunt Hochwald. 


chronią jamę R) 
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Dostaniesz jc, 
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A EO Z, e O Z Z a. 


_NOWY DZIENNIK* czwartek 11 11 kwietnia 1929 


znającego korespondencię polsko - uiemiecką, 
posz'rleu je zaraz firma: Leon Stern, Nowy Sacz. 


"DO OKUWIAA 


w 54- kolorach, 


ru Praha publiczne — k 


Urząd Wojewóuzki — Dyrekcja Robót Puhlicz- 
nych we Lwowie ogłasza przetarg publiceny na W- 
stałacę Centrancgo ogrzewania wodociągu- b kapie- 
liska w nowem sknzydłe Gmachu Państwowej Szko- 
ły Przemysłowe: we Lwowie. 

Przetarg odbędzie się dnia 8 kwietmią 1929 r., © 
godzime 11 przed południem, w biurze Odd. III. wit. 
Dyrekcji Robót Publicznych (Gmąch Urzędu Woje- 
wódzkiego, Ill. pietro). 

l! Formularze ofertowe i sumaryczne zestawienie r0- 
bót (ślepe koszice ysy). stanowiące integralną część 
oferty, można o trzymać w Oddz. IH. Dyr. Robót Pu- 
biiczaych codziesrie między godz. 10 a 12, do dnia 


przetargu. 
* 
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pablicz. 
nych w Krakowie, Rynek, Krzysztofory, rozpisuje 


publiczny przetarz ofertowy na budowę podpór mo- 
stu żelbetowego na Dunajcu w Krościenku w cią- 
gu drogi wojewódzkiej Nowy Sącz—Sżczawnica, ma 
jącego hyć wyburiowanym przez Spółkę dla budowy 
powyższego mostu przy subwencji państwowej. 

Przetarg odbędzie się we wtorek dnia 23 kwietnia 
1929 r, o godzine 1l-tej przed południem, w Oddzia- 
le Drogowym powyższej Dyrekcji, w którym to cza- 
sie upływa termin składańia ofert. 

Oieriy należy składać do Dyrekcji Robót Publicz- 
nych w Krakowie, na ręce Naczelnika Oddziału Dro- 
gowego, 

Akta licytacyjne, t |. plany budowy, ogólne wa- 
rumki budowy, wmunki techniczne i przepisy o ofer- 
tach są wyłożone dla przeglądu stron w godzinach 
urzędowych w Oadziale Drogowym Dyrekcji Robót 
Publicznych, — tam też będzie można otrzymać za 
zwrotem własnych kosztów Ślepy kosztorys i mme 
załączniki. 

Budowa podpó ma być wykonana w roku 1929. 


Dyrekcja Kolsi Państwowych w Krakowie rozpi. 
suje przetarg publiczny na dostawę w okresie To- 
cznym czyściwa, i. j. kolorowych odpadków baweł 
mianych i szmat. 

Termm składzmia ciert uplywa dnia 25' kwietnia 
1929 r., o godzinie l2.tej w południe. Publiczne o- 
twancie ofert nastapi dnia 26 kwietwia b. r., o godzi- 
nie 10-tej. 

Bliższe szczególy przeiargu, jak również szczegó. 
lowo warunki doztawy i warmiki techniczne otnzy- 
mać można w Wydziale Zasobów Dyrekcji Kotet Pań 
stwowych w Krakowie, po wpłaceniu w Kasie Głó- 
wnej Dyrekcji kwoty zł. 2 za formnlarze, lub pocztą 
po nadesłaniu powyższej kwoty | znaczków poczto. 
wych na porto. 


- Redaktor nacz dny: Dr. Wilhelm Berkelhammer, 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzięnnikowa, Kraków, Orzesz cówej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


